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ZETA LW 


OWSKA 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudiiu 
z wyjątkiem dni poświąteczaych. , 

Nunier pojedynczy kosztuje w miejscu 16 hal., 
pocztą IG hal. — Biura Redakcyi i Administraczi 
ulica (Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manva |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


PrponRumsrata 


zamiejscowa: 
. 32 K. | śwlerśrecznie 8K. — h. 
16 K. | miasięcznie (2 K.70b. 


recznia ; 
półracznie 


W Niemczech 3 K. 26 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni aboneuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prennmerują od 1 stycznia do końca czerwca 
miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | ówlerórscznie . 


8E. 
i2 K. | młsslęcznie . 


2 K. 


roczne 
pórrocznie . 


Cany ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 36 hal, nadesła- 
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowle Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


(Wierez petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższemi postanowieniem z dnia 9 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej apteka- 
rzowi, Leonowi Kallirowi w Brodach, ty- 
tuł radcy Cesarskiego z uwolnieniem od 
taksy. 


P. Minister handlu zamianował w te- 
chnicznym oddziale Dyrekeyi budowli dróg 
wodnych w Ministerstwie handlu radcą bu- 
downietwa starszego komisarza budownietwa, 
Onufrego Rajmunda Piekarskiego. 


P. Minister handlu zamianował zarząd- 
cę pocztowego, Ignacego Jurkiewicza w 
Śniatynie, starszym kontrolorem pocztowym 
w Nowym Sączu; kontrolorów pocztowych : 
Józefa Krogulskiego i Karola Won- 
scha we Lwowie, starszymi kontrolorami 
pocztowymi tamże; kontrolora pocztowego 
Wilhelma Gawackiego we Lwowie, ad- 
junktem urzędu pocztowego w Krakowie, a kon- 
trolora pocztowego Stanisława Błotni ekie- 
go w Samborze, starszym kontrolorem po- 
cztowym tamże. 


P. Minister rolnietwa powołał lustrato- 
ra lasów i dóbr państwowych w Delatynie, 
Karola Chlipalskiego, do służby w galic. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie. "> 

Rada szkolna krajowa zamianowała rze- 
czywistymi nauczycielami w szkołach śre- 


dnich następujących zastępców nauczycieli: 
Wojciecha Chole wę w gimnazyum w Dę- 
bicy, Edwarda Lusiewicza w gimnazyum 
II. w Nowym Sączu, Emila Urieha w I 
gimnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Stanisławowie, ks. Jana Satorskiego 
w gimnazyum z ruskim językiem wykłado- 
wym w Tarnopolu, Jana Augustyńskie= 
go w gimnazyum w Sanoku, Jana Stry- 
szowskiego w II. gimnazyum w Tarno- 
wie, Władysława Peca w gimnazyum w Bu- 
czaczu, Edwarda Klicha w gimnazyum w 
Dębicy, Jana Pilcha w gimnazyun z pol- 
skim językiem wykładowym w Kołomyi, Wła- 
dysława Drabika w II. gimnazyum z pol- 
skim językiem wykładowym w Stanisławowie, 
Franciszka Oziębłego w I. gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Tarno- 
polu, Adama Rybińskiego w IL. gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Tarnopolu, Józefa Wiśniowskiego w 
szkole realnej w Jarosławiu, Eugeniusza K u- 
eharskiego w szkole realnej w Stanisła- 
wowie, Edwarda Korola w gimnazyum IL. 
z polskim językiem wykładowym w Przemy- 
ślu, Ottona Germana w gimnazyum w Ja- 
śle, Ihiliego Ghelba w gimnazyum w Sa- 
noku, Szymona Mordawskiego w gimna- 
zyum w Stryju (zakład główny), Józefa Pol- 
laka w I. gimnazyum w Tarnowie, Ludwika 
Gódriecha w II. gimnazyum w Tarnowie, 
Stanisława Mertę w gimnazyum w Wado- 
dowicach, Grzegorza Tymoszczuka w gi- 
mnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu, Henryka Rosego w gimna- 
zyum w Buczaczu, Brunona Kozłowskie- 
go w I. gimnazyum z polskim językiem wy- 
kładowym w Przemyślu, dr. Edwarda Dłu- 


językiem wykładowym w Tarnopolu, Jana 
Matłachowskiego w gimnazyum w Bu- 
czaczu, dr. Artura Załęckiego w gimnazyum 
w Brzeżanach, Józefa Stachnika i Adama 
Pichora w gimnazyum w Buczaczu, Wła- 
dysława Krajewskiego w LI. gimnazyum 
w Nowym Sączu, Kazimierza Kowalezew- 
skiego w gimnazyum w Buczaczu, dr. Sta- 
nisława Czerskiego w gimnazyum w Żół- 
kwi, Franciszka Nowaka w gimnazyum w 
Myślenicach, tudzież nadała rzeczywistemu 
nauczycielowi w I. gimnazyum z polskim ję- 
zykiem wykładowym w Tarnopolu, Roma- 
nowi Kóstlichowi taką samą posadę w 
II. gimnazyum z polskim językiem wykłado- 
wym w Tarnopolu, wreszcie nadała prowizo- 
ryczną posadę nauczyciela w giinnazyum w 
Gorlicach Stanisławowi Jaskowi. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: rze- 
czywistego nauczyciela Kazimierza Firgan- 
ka w II. gimnazyum z polskim językiem wy- 
kładowym w Stanisławowie do I. gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Stanisła- 
wowie, a Józefa Blautha z I. gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Stani- 
sławowie do II. gimnazyum z polskim języ- 
kiem wykładowym w Stanisławowie. 

Rada szkolna krajowa przydzieliła 
do służby, profesorów i rzeczywistych nau- 
czycieli: Włodzimierza Bursztyńskiego z 
I. gimnazyum z polskim językiem wykłado- 
wym w Stanisławowie do gimnazyum z pol- 
skim językiem wykładowym w Kołomyi; Ro- 
mana Hamczykiewicza z I. gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Przemy- 
ślu do gimnazyum z ruskim językiem wykła- 
dowym w Przemyślu; Kajetana Golezew- 
skiego z gimnazyum w Sanoku do filii gi- 


gopolskiego w I. gimnazyum z polskim | mnazyum VII. we Lwowie; dr. Władysława 
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(Wystawa „Secesyi*, — „Głlaspalast*, — Polskie 
obrazy). 


O ile w dawniejszych latach wystawa 
„Secesyi* posiadała jeszcze pewien urok, o 
tyle dziś nikt już nie łudzi się — nawet na- 
strojona na ton lokalnego patryotyzmu mo- 
nachijska krytyka, że ogólne mivcau wystawy 
na Konigsplatz obniża się stale z roku na 
rok. Jakie powody tego diminuenda — któż 
tego dociec może?! Przyczyna leży w samych 
członkach - filarach „Secesyl*. Jest im za do- 
brze. Kunsthandlerzy uznali ich za godnych 
swego rynku, prócz tego zapewniono im wszel- 
kie poparcie ze strony sfer decydujących na 
zbyt przedmiotów „sztuki*, panowie secesyo- 
niści zdobyli sobie markę i rozgłos dzięki 
poparciu swego organu, t. j. pisma Kunst 
für Alle, rozpowszechnionego bardzo, nawet 
za bardzo i z tą chwilą przestali być „nie- 
bezpiecznymi* dla spokoju błogosławionych 
ciehych. Przestali też zajmować się proble- 
mami i eksperymentami artystycznymi, jako 
rzeczami zgoła nierentownemi i ryzykowne- 
mi. Czasem, któryś z nich pragnie dać coś 
nowego, lecz usiłowanie to jest podobne do 
lotu muchy mającej zasnąć snem zimowym. 
Wyczerpali się monachijscy  secesyoniści; 
poza nazwą ich Stowarzyszenia nie znajdzie- 
my nić w samejże „Secesyi* groźnego i ża- 
dnej łamigłówki. , 

Tegoroczna wystawa jest niesłychanie 
szara. Gdyby nie kilka obrazów i rzeźb cu- 
dzoziemskich, możnaby o niej nie pisać. Ale 


mimo to pisać warto, aby dać ogólny pogląd 
na „flibrende Geister“ monachijskiej sztuki. 

Zacznijmy od jednego z założycieli „Se- 
cesyl* — Fritza Uhdego. Posiada on nie- 
wątpliwe zasługi wobee sztuki monachij- 
skiej. Był pierwszym plenerystą; razem z Lie- 
bermanem uczył Niemeów malować słońce i 
cienie, ożywił nieco kostniejące w szarudze 
błotnych barw malarstwo niemieckie. Dziś 
jednak zbladł jego plener; słońce jego nie 
świeci. Jeszeze jako kompozytor ma niezłe 
pomysły, choć trącą banalnym melodrama- 
tem, a nawet tanimi sentymentami. Uhde ma- 
luje dość niedbale; efektami nie zastąpi braku 
harmonii, a przytem koloryt jest brudny i 
nienaturalny. Dał zbyt wiele, aby można 
więcej od niego żądać. Dość, że nie intere- 
suje nas wcale. Niestety — gdyż jego znany 
cykl z „Pinakoteki* posiada i dziś jeszcze 
dość przekonywującej siły. 

Albert Keller jest starannym artystą, 
znającym granice swego talentu. Szerokich 
horyzontów myśli u niego zapewne trudno 
szukać, ale posiada jakiś tajemny urok, głę- 
boki sentyment, wolny od czułostkowości, 
a przytem jest wytworny w dobrym guście. 
Piękne są jego „wnetrza“ z zamkowych sal 
w Nymphenburgu i Wersalu, oraz „Wizya 
teatru“ (również wnętrze). Wprawdzie tematy 
same przez się są piękne i stylowe w formie, 
ale wykonanie ich, miękkie i nie wkracza- 
jące w manierę, dodaje im wiele. Ciemne 
harmonie i pojedyncze tony nie są ani razu 
brudne; utrzymują całość w nastroju, który 
łatwo odezuć, jeśli się miało sposobność poety- 
cznego błądzenia po rokokowych salach za- 
meczków z XVIII. stulecia. Subtelność wy- 
konania z technicznego punktu widzenia jest 
u Kellera zgoła nie niemiecką. 

Baron Habermann jest zupełnie zma- 
nierowany. Dla kontrastu wystawił „Głowę 
kobiecą“ z r. 1874. Koloryt i rysunek wyka- 


zuje studya nad hiszpańskimi malarzami z XVII 
stulecia (Zurbaran et cons.), a więc studya 
akademickie. „Model*, jeden z najnowszych 
obrazków Habermaana, dowodzi przejęcia się 
francuskimi malarzami (Besnard), co tem ła- 
twiej stwierdzić, że wiszą tuż obok siebie. 
Habermann maluje z nonszalancyą ze szkieł- 
kiem w oku. Nie brak pozy i banalności. 

Ludwik IHerterich dał dwa freski de- 
koracyjne (plafony). Kto miał przyjemność 
oglądania fresków Erlera, ten przejdzie koło 
Hertericha obojętnie, mimo, że wielkość for- 
matu narzuca się. Nawet, jak na plafony, są 
chybione i również banalne. Koloryt mdły. 

Stuck przedstawia się obeenie nieco 
lepiej, niż przeszłego roku i dawniej. Wpraw- 
dzie „Walka o kobietę* jest mięszaniną ma- 
niery i pozy, nawet teatralności, ale za to 
dwa portreciki dziecka w kostyumie hiszpań- 
skim („Als Torero“ i „a la Velasquez“) na- 
leżą do najlepszych na wystawie. Stuck lubi 
malować sztuczne tematy, t. zw. stylowe. 
W istocie, gdyby nie koloryt, zbyt jaskrawy — 
Stuck rzuca silne plamy na szare, neutralne 
tło — możnaby jago velasguezowskie dziecko 
wziąć za odrestaurowane dzieło jakiegoś na- 
śladowcy wielkiego malarza hiszpańskiego. 
Jak zwykle — efekty i efekciki, osiągane ró- 
żnymi „Malmittlami*, grają i tu rolę niemałą. 
Rysunek staranny. Całość jednak nie prze- 
mawia do głębi; jest zbyt dekoracyjną. W wię- 
kszych kompozycyach stracił Stuck dawną 
monumentalną prostotę. Po za teatralność nie 
wychodzi. 

Portrety Sambergera nie są wolne 
od maniery, ale pomijając błotnisty kołoryt, 
utrzymują się dzięki dobremu rysunkowi i 
energii wyrazu. Zwłaszcza portret własny nie 
ustępuje takiemu samemu z Nowej Pinako- 
teki. Dziś już inne oczywiście żądania istnieją 
co do portretu, ale talent Sambergera ma 
prerogatywy niemniej silne. 


Witwiekiego z gimnazyum IV. we Lwo 
wie do gimnazyum VII. we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła za- 
stępców nauczycieli: Tomasza Motykę z 
gimnazyum polskiego w Kołomyi do gimna- 
zyum polskiego II. w Tarnopolu; Tadeusza 
Raciborskiego z gimnazyum polskiego I. 
w Przemyślu do gimnazyum polskiego I. w 
Stanisławowie; Adama Malskiego z gi- 
mnazyum polskiego I. w Przemyślu do gi- 
mnazyum w Jaśle, Józefa Łebiszczaka z 
gimnazyum w Brzeżanach do giimnazyum ru- 
skiego w Tarnopolu; Bronisława Tyszko w- 
skiego z gimnazyum polskiego II. w Tar- 
nopolu do filii gimnazyum VII. we Lwowie; 
Stanisława Pawłowskiego z gimnazyum 
polskiego I. w Stanisławowie do filii gimna- 
zyum VII. we Lwowie; Stanisława Sołtysa 
z giimnazyum III. we Lwowie do gimnazyum 
polskiego II. w Tarnopolu; Józafata Nazara 
z gimnazyum ruskiego w Przemyślu do gi- 
mnazyum akademickiego we Lwowie; Roma- 
na Molendę z gimnazyum polskiego II. w 
Stanisławowie do gimnazyum w Jaśle; Ta- 
deusza Miękisza z gimnazyum w Sanoku 
do polskiego gimnazyum w Kołomyi; Bole- 
sława Cichockiego z gimnazyum polskiego 
I. w btanisławowie do ginnazyum w Sanoku; 
Adolfa Zawadowskiego ze szkoły realnej 
w Tarnopolu do II. szkoły realnej we Lwowie. 
dr. Teodora Mianowskiego z VI. gi- 
mnazyum we Lwowie do IV. gimnazyum (za- 
kład główny) we Lwowie, Michała Rossa 
z gimnazyum VI. we Lwowie do gimnazyum 
IV. (zakład główny) we Lwowie, Jerzego 
Kollera z gimnazyum VI. we Lwowie do 
gimnazyum II. z polskim językiem wykłado- 
wym w Stanisławowie, Józefa Kozumkie- 
wieza z IV. gimnazyum we Lwowie do gi- 


Inni malarze monachijscy, jak: Becker, 
Orodel, Groeber, Haider, Hayek, Hengeler, 
Keller-Reutlingen, Lehmann, Nissł, Oswald, 
Piepko, Pietzsch, Schramm -Zittau, Stadler, 
Tooby, Winternitz, Zumbusch, nie przekraczają 
tym razem średniej miary. Obrazy ieh nie 
budzą żadnego interesu. (Najlepszym stosun- 
kowo jest portret malowany przez Groebera). 

Z pejzażystów jednak zasługuje na bar- 
dzo pochlebną wzmiankę Ryszard Kaiser. 
Jego w srebrnym tonie i dobrej harmonii 
utrzymany „Magdeburg nad Łabą* jest bez 
wątpienia najlepszy pejzażem na tegorocznej 
wystawie „Necesyi*. Dwie martwe natury 
Filipa Kleina (f 1907) nie są najlepszaemi 
pracami zmarłego utalentowanego artysty, 
który czasem osiągał bardzo silne harmonie, 
dzięki studyom nad nowożytnymi francuskimi 
kierunkami. Również dzieła Henryka Zūgla 
należą do gorszych, choć i im nie można od- 
mówić świeżości, wielkiej linii i silnego roz- 
machu. Są to typowe bawarskie okazy, zdro- 
we, szeroko traktowane, nieraz nawet ordy- 
narne. Jako malarz krów, posiada Ziigel pe- 
wne wzięcie; znalazł też naśladowców, których 
dzieła są także obeenie wystawione, ale nad 
wyraz słabe i niesamoistne. Stanowią oni 
rdzenną bawarską szkołę, ściślej mówiąc: 
szkołę dachańską. — K. Reiser dał dwa 
pejzaże, malowane zręcznie pointyllistyczną 
manierką francuską. Należą do lepszych na 
tej wystawie. — Manierę francuskiego neo- 
impresyonisty Guerina naśladuje Niemiec, 
Walter Bondy w swym „Quai aux fienrs 
w Paryżu“ i „Brzegu Sekwany“. Jestto jeden 
z niewielu niemieckich malarzy, umiejących 
wydobyć harmonię za pomocą kilku oppozycyj. 
To sprawia, że jego obrazy mimo ostrego 
kolorytu nie drażnią. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
M. 


mnazyum w Brzeżanach. Stanisława Mi ko- 
sińskiego z gimnazyum IV. we Lwowie 
do II. gimnazyum z polskim językiem wy- 
kładowym w Stanisławowie, Teodora Za k a- 
łatę z gimnizyum w Brzeżanach do gi- 
mnazyum z ruskim językiem wykładowym w 
Stanisławowie, Antoniego Olberka z gi- 
mnazyum w Brzeżanach do gimnazyum II. 
z polskim językiem wykładowym w Stanisła- 
wowie, Jonasza Silberschlaga z gimna- 
zyum w Buczaczu do I. gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym w Stanisławowie, Szy- 
mona Herman a z lI. gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym w Stanisławowie do 
gimnazyum w Brzeżanach, Wacława Bo- 
rzemskiego z gimnazyum II. w Rzeszo- 
wie do gimnazyum z polskim językiem wy- 
kładowym w Kołomyi, Jerzego Krzyszkow- 
skiego z gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie do gimnazyum 
IV. we Lwowie (oddziały równorzędne), Jó- 
zefa Tułeekiego z I. gimnazyum z pol- 
skim językiem wykładowym w Stanisławo- 
wie do III. gimnazyum w Krakowie, Miko- 
laja Łepkiego z I. gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym w Stanisławowie do 
II. gimnazyum z polskim językiem wykłado- 
wym w Stanisławowie, Mieczysława Sch rei- 
bəra z I. gimnazynm z polskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie do gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Kołomyi. 

Rada szkolna zamianowała zastęp- 
cami nauczycieli: Stefana Chciuka,? w 
gimnazyum w Przemyślu na Zasaniu, Jana 
Chmaja, Wincentego Ogrodzińskiego, 
Gwidona Holzera, Wawrzyńca Kisiela, 
w gimnazyum polskiem I. w Przemyślu, 
Władysława Slebodzińskiego i Stani- 
sława Kotowicza w Sanoku, Teodora Ho- 
zę, Seweryna Łeszcezija, Łukasza Tur- 
czyna, Michała Woźniaka w akademi- 
ckiem gimnazyum we Lwowie, Karola K wi e- 
eińskiego na filii gimn. VII. we Lwowie, 
Jana Jączka, Adama Lecha Łańcuckie- 
go, dr. Rudolfa Jędrzejowskiego, Józe- 
fa Lewiekiego w gimnazyum III. we 
Lwowie, Władysława Stolbę w gimn. w 
Jaśle, Piotra Felixa i Franciszka Duba- 
sa w gimn. w Gorlicach, Romana Dubla- 
nycię w rusk. gimn. w Tarnopolu, Włady- 
sława Baranowskiego, Henryka Żu- 
rawskiego, Wawrzyńca Górkę i Włady- 
sława Dubaja w gimn. polsk. II. w Tar- 
nopolu, Kazimierza Leszeczyckiego, Gu- 
stawa Szurę w gimn. w Trembowli, Kle- 
mensa Wachnianina, w gimn. akad. we 
Lwowie, Stanisława Rachwała do IV. gi- 
mnazyum we Lwowie, Stanisława Palasta, 
Emanuela Zwillinga i Macieja Rataja 
do IV. gimn. (zakład główny) we Lwowie, 
dr. Wojciecha Rogolę w oddziałach ró- 
wnorzędnych IV. gimn. we Lwowie, Jana 
Koszykowskiego w IV. gimn. we Lwo- 
wie, dr. Marka Goldsehlaga w gimn. w 
Brzeżanach, Franciszka Wanica i Juliana 
Zaleskiego w II. gimn. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Stanisławowie, Wło- 
dzimierza Kałynowicza i Mikołaja Pol- 
ka w gimn. z ruskim językiem wykładowym 
w Stanisławowie, Michała Hobeczaka w 
gimn. z ruskim językiem wykładowym w 
Kołomyi, Maryana Stećkowa w gimn. I. 
z polskim językiem wykładowym w Stani- 
sławowie, dr. Adama Skałkowskiego w 
IV. gimn. we Lwowie (zakład główny), Jó- 
zefa Szezyrskiego w gimn. w Buczaczu. 

Powierzyła obowiązki zastępcy nanczy- 
ciela na przeciąg I. półrocza 1908/9 asysten- 
towi rysunków, Mieczysławowi Kleczew- 
skiemu, w szkole realnej w Stanisławowie. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało prowizorycznego asystenta tech- 
nicznej kontroli skarbowej, Stefana Kup- 
czyńskiego, stałym asystentem technicz- 
nej kontroli skarbowej w XI. klasie rangi. 


Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książkę p. t. „Ń. I. Epmsapa i BiBcu: 
Bmóip vBopiB Ilyónia OBiqua Hasona Ha 
OCHOBI RUNAHA |. CkynneBusa JIA YKATKY 
pyckax JiwHaani HDRCHOCOÓKB I AOĄATKOM 
MITOJLOLIAHRM Ą0N0BHHB Ap. liaeraxiń Ma- 
kapynika y JIbBosi 1908“. Nakładem fun- 
dnszu krajowego w poczet książek dozwolo- 
nych do użytku w gimnazyach z ruskim ję- 
zykiem wykładowym. 

Demhowski w. r. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 sier- 
pnia 1908 1. 109.785 w sprawie obrotu zwie- 
rzętami z Bośnii i Hereegowiny i z dnia 17 
sierpnia 1908 l. 110.501/08 z wykazem pa- 
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 9 do 
16 sierpnia 1908, — zamieszczone są w „Dzien- 
niku urzędowym * dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Akty Laski Monarszej. 


Co zapowiadały pogłoski radosne, ziścił 
dzień dzisiejszy. 

Wedle depesz wiedeńskich, okazały się 
Najwyższe pisma Odręczne, które w szero- 
kich kołach ludności wzbudzą niezawodnie 
entuzyazm, jako wielkoduszny akt Łaski Mo- 
narszej, jako nowy objaw tej nieprzebranej 
dobrotliwości, która opromieniała zawsze 
Rządy Panującego nam miłościwie Cesarza 
i Króla, Franciszka Józefa I. 

Wielkie święto Urodzin umiłowanego 
Władcy, skupiło dokoła Najwyższego Tronu 
całą rzeszę podległych Jego Berłu ludów, 
które prześcigają się w składaniu hołdów — 
przeświadczone, iż majestat władzy wznio- 
ślejszego nie mógłby znaleźć wyrazu, jak 
w enotach i wysokich przymiotach, zdobią- 
cych żywot Najjaśniejszego Pana. 

Na każdym kroku i niemal co dnia po- 
twierdzają owo przeświadczenie miłościwe 
Rządy Monarchy, od lat 60 stojącego na 
straży dobra i powagi Państwa, a pomyślnej 
doli ludności. Dzień zaś dzisiejszy, uroczystszy 
nad inne, dzień Urodzin w roku Jubileuszo- 
wym dorzuca nowy, wspaniały dowód, jak 
gorąco Najj. Pan pragnie, by uwielbienie, 


którem darzą Go ludy, z prawdziwie Monar- 


szą hojnością zostało odwzajemnione. 

Pośród mnogich aktów Najw. faski 
Monarszej na pierwsze miejsce wysuwa się 
amnestya cywilna. Pierwotnie miała ona zo- 
stać ogłoszoną dopiero dnia 1 grudnia, jako 
w rocznicę wstąpienia Najj. Pana na Tron; 
świadczy to zaś o szczególnej dobrotliwości 
Władcy, iż nie czekając historycznie tak do- 
niosłej daty, skorzystać wolał ze sposobności, 
jaką nastręcza dzień dzisiejszy i zarządził, 
aby już z datą tego dnia ogłoszono wspo- 
mnianą amnestyę. 

Nadmienić też wypada, że jestto naj” 
szersza amnestya, jaką w ostatnich czasach 
zapisano; szersza nawet od wydanej dnia 1 
grudnia 1898 w 50 rocznicę wstąpienia Najj, 
Pana na Tron. 

Szlachetny sposób myślenia Monarchy 
i Jego wielkoduszność nie mogły zaprawdę 
ujawnić się w piękniejszem świetle, jak w tym 
Najw. Akcie Łaski, łagodzącym skutki pra- 
wnych środków, rozpinającym nad winą ma- 
jestatyczne tęcze przebaczenia. Tysiącom potę- 
pionych przywracając cześć i wolność wraca 
ich amnestya społeczeństwu, któremu służyć 
będą mogli ku powszechnemu pożytkowi. 


(Telegramy). 


Amnestya. 


Wiedeń, 18 sierpnia. C. k. Biuro ko- 
respomdencyjnc dowiaduje się, że dziś ogło- 
szono Najw. Pismo Monarsze do P. Mini- 
stra sprawiedliwości: 

Kochany dr. Klein! W roku tym, w 
którym wspomnienie o Mojem wstąpieniu na 
Tron przed 60 laty przynosi Mi oznaki go- 
rącej miłości i przywiązania ze strony lu- 
dów, pragnę pamiętać o tych nieszczęśli- 
wych, którzy wykroczywszy przeciw ustawom 
Państwa, podpadli karzącej sprawiedliwości. 
Dlatego wszystkie osoby, które przed dniem 
ogłoszenia amnestyi za zbrodnię obrazy Ma- 
jestatu, albo jednego z Członków Domu Ce- 
sarskiego, albo za obie te zbrodnie, jedna- 
kowoż nie w połączeniu z innym karnym 
czynem, prawnie skazane zostały, zwalniam 
od kary ograniczenia wolności, o ile nie zo- 
stała jeszcze wypełniona i zarządzam, aby 
z powodu tych zbrodni, przed wyżej wymie- 
nionym dniem popełnionych, nie było wy- 
taczane karno-sądowe dochodzenie, lub roz- 
poczęte zastanowiono. Dalej opuszczam wszy- 
stkim, którzy przed ogłoszeniem tej amnestyi 
przez jakikolwiek sąd karnie skazani zostali 
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na karę ograniezsjącą wolność na czas nie 
więcej, niź dwa tygodni, lub na grzywnę 
nie wiecej, niż 150 koron, jeżeli przedtem 
kary tej już nie odcierpieli. Gdyby z karą 
ograniczenia wolności połączona była grzy- 
wna, opuszcza się te kary, jeżeli kara ogra- 
niezenia wolności i uzupełniająca grzywna 
razem nie więcej wynoszą, niż dwa tygodnie. 
Wszystkim tym, którzy przed ogłoszeniem 
niniejszej amnestyi zostali skazani przez któ- 
rykolwiek sąd karny na karę ograniczenia 
wolności nie dłuższą, niż trzy miesiące, lub 
na karę pieniężną, jeżeli przedtem nie do- 
znali zasądzenia, co mocą ustaw w następ- 
stwie czyni ich niezdolnymi do osiągnięcia 
pewnych praw, stanowisk i uprawnień, ja- 
koteż pociąga za sobą utratę wyboru i wy- 
bieralności do ciał publicznych kary opu- 
SZczam. 

Nadto opuszczam wszystkim załączo- 
nym w spisie A. do E. przytoczonym 562 
osobom resztę kar wolności, jak również 
190 osobom, ujętym w spis F. karę wolności 
i pieniężną. 

Te akty łaski mają być wykonane d. 
18 sierpnia 1908. 

Postanowienia 3 i 4 rozdziału należy 
zastosować, jeżeli wyrok w dniu ogłoszenia 
tej amnestyi nie jest prawomocny, lecz pra- 
womocność następezo przychodzi, ponieważ 
środek prawny przeciw temu nie został za- 
stosowany, lub względnie został cofnięty. 
Zwolnienie od następstw prawnych dla tych 
osób, które kary swej z dniem 18 stycznia 
1908 częściowo, lub w całości nie wypeł- 
niły, w tym czasie skutkuje, w którym kar- 
ne ograniczenie wolności zostało wykonane, 
lub kara pieniężna nałożona. 

Zdrój Ischl, 5 sierpnia 1908. 


Franciszek Józef, w. r. 
Klein w. r. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Wiener Ztg. do- 
daje do Najw. Pisma Odręcznego o amne- 
styi, następujące objaśnienia: 

Wielkoduszne życzenie Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości, by 60-lecie Jego wstą- 
pienia na Tron znalazło wyraz w tworzeniu 
urządzeń dobroczynnych i humanitarnych, 
dało powód do licznych aktów miłości bli- 
źniego, jako to dzieł, przeznaczonych do ła- 
godzenia niezawinionych nieszczęść i boleści. 

Amnestya, udzielona Najw. pismem Od- 
ręcznem Najj. Pana z d. 5 sierpnia odnosi 
się do tych, którzy przez skazanie karnosą- 
dowe ciężko zostali dotknięci w swem zna- 
czeniu obywatelskiem i społecznem, a którzy 
obecnie skutkiem Łaski Monarchy wracając 
na wolność lub uwolnieni od ucisku ciążą- 
cych na nich następstw ich czynów, mogą 
z nadzieją patrzeć w przyszłość. Akt łaski 
co do treści i rozmiarów jej przewyższa o 
wiele amnestyę, którą wydano z okazyi 50- 
letniego Jubileuszu Rządów Najj. Pana w r. 
1898. 

Wielkiej liczbie poniżej wymienionych 
osób opuszczone są kary bądź w całości, 
bądź w części jeszcze nie odbyte. Według 
łaskawej intencyi Najj. Pana korzystać będą 
z tego dobrodziejstwa ci skazani, których 
niezawinione powody, silne wzruszenia psy- 
chiezne, młodzieńcza nierozwaga, nędza lub 
inne ubolewania godne stosunki skłoniły do 
czynu, lub którzy z powodu późniejszych rze- 
czowych lub osobistych momentów stali się 
godnymi szczególniejszego uwzględnienia. 

W równej mierze leżało w decyzyi 
wzniosłego Dzierżyciela prawa łaski zasto- 
sowanie jej w myśl wyrównającej sprawie- 
dliwości w wypadkach, w których norma 
prawna nie mogła przystosować się do sto- 
pnia zawinienia i w których ogólno-ludzkie 
uczucie czyn łagodniej osądza, niż na to 
słowa prawa pisanego sędziemu pozwalają. 

Generalna amnestya odnosi się przede- 
wszystkiem do deliktu obrazy Majestatu i o- 
brazy Członków Najw. Domu Cesarskiego i po- 
ciąga za sobą, oile wyrok już zapadł, uwol- 
nienie od kary, lub od reszty kary, w prze- 
ciwnym zaś razie daje abolieyę. 

Jeszcze szersze są zarządzenia amnestyi 
w zwolnieniu od pewnych kar i następstw 
prawnych. Kary pieniężne do 150 kor. i kary, 
ograniczające wolność, nie przekraczające 
dwu tygodni, będą opuszczone wszystkim 
osobom, które do chwili zasądzenia były 
nieposzlakowane. Łaska ta wychodzi na ko- 
rzyść w szczególności osobom młodocianym, 
o ile wyżej wymieniony wymiar kary od- 
nośnie do godnych ułaskawienia i aż do tej 
chwili nieposzlakowanych młodzieńców w 
ogóle nie jest przekroczony. O ile to wyją- 
tkowo nie miało miejsca, także i tu nastą- 
piło indywidualne ułaskawienie. 

W końcu wynikająca ze skazania nie- 
zdolność osiągnięcia pewnych praw, stano- 
wisk i uprawnień, jakoteż utrata prawa wy- 
borczego i wybieralności do ciał publicznych, 
zostaje opuszczona wszystkim osobom, które 
po raz pierwszy skazano na kary ogranicze- 
nia wolności nie dłużej, niż na 3 miesiące, 
lub na kary pieniężne. 

Dwa na końcu wydane postanowienia 
amnestyi obejmują tysiące osób. Zwolnienie 
od następstw spotka się z pewnością z tem 
większą wdzięcznością, że uczyni zadość ży- 


czeniom, jakie niejednokrotnie ludność obja- 
wiała. 


Wojskowy Krzyż Jubileuszowy. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Odręcznym Najw. 
Rozkazem Cesarskim, w którym Najj. Pan 
wspomina z wdzięcznością o wiernem i peł- 
nem oddania stanowisku armii w czasie 60- 
letnich Swych Rządów, zaprowadził Monar- 
cha z dniem 2 grudnia 1908 wojskowy krzyż 
jubileuszowy. 

Wiedeń, 18 sierpnia. Najw. Odręczny 
Rozkaz oznajmia, że Najj. Pan we wdzię- 
cznem wspomnieniu tych walecznych wojsk, 
które wraz z Nim i z polnym marszałkiem 
Radetzkym odbyły kampanię w r. 1848 we 
Włoszech, nadaje bez różniey rangi i stano- 
wiska wszystkim, którzy choć w jednej po- 
tyczce w owej wojnie brali udział — woj- 
skowy krzyż jubileuszowy.’ 

Wiedeń, 18 sierpnia. Statut wojskowe- 
go krzyża jubileuszowego powiada między 
innemi: Prawo do wojskowego krzyża jubi- 
leuszowego (Militaerjubuacumskreuz) mają: a) 
wszyscy należący w dniu 2 grudnia 1908 
do stanu czynnego oficerowie, duchowni woj- 
skowi, marynarki i obrony krajowej i urzę- 
dniey wojskowi, kadeci marynarki, kadeci i 
na równi z nimi postawieni i do żadnej kla- 
sy niewliczeni gażyści zbrojnej siły i źan- 
darmeryi; b) ei czynni oficerowie, urzędnicy 
i duchowni przy wojsku, marynarce i obro- 
nie krajowej, którzy w czasie od dnia 2 
grudnia 1848 do 2 grudnia 1908 należeli ja- 
ko osoby czynne do stanu wojskowego, ci 
kapelmistrze przy wojsku, marynarce i obro- 
nie krajowej, którzy w dniu 2 grudnia b. r. 
są w czynnej służbie, te czynne osoby stann 
załogi zbrojnej siły, które w dnin 2 gru- 
dnia 1908 przynajmniej należą do drugiego 
roku prezencyjnego z wyjątkiem tych, którzy 
czasowo są aktywowani t. zn. do czasowej 
czynnej służby wszelkiego rodzaju i wszel- 
kiej broni dla wojskowego wykształcenia zo- 
stali powołani; dalej te wszystkie czynne 
osoby załogi żandarmeryi, które wliczywszy 
ich służbę wojskową dnia 2 grudnia 1908, 
stoją w drugim roku służby. 


Cywilny Krzyź Jubileuszowy. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Wiener Zeitung 
ogłasza Najw. pismo Odręczne Najj. Pana: 

Kochany baronie Beck! 

Uznałem za stosowne utworzyć z oka- 
zyi 60 powrotu rocznicy Mego wstąpienia na 
Tron — krzyż jubileuszowy, który w myśl 
odnośnych statutów, jakie mają jeszcze być 
przeze mnie zatwierdzone, nadany być ma 
cywiinym urzędnikom państwowym i czyn- 
nym na podobnem stanowisku osobom. Ża- 
wiadamiając o tem Pana, równocześnie po- 
daję do Jego wiadomości odpis pisma Odrę- 
cznego, które z tego powodu wystosowałem 
do Ministra Mego Domu i spraw zagrani- 
cznych. 

Zdrój Ischl, 14 sierpnia 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. 

Wiedeń, 18 sierpnia. Wiener Zeitung 
ogłasza następujące Najw. pismo Odręczne do 
P. Ministra Najw. Dworu Cesarskiego i spraw 
zagranicznych bar. Aehrenthala: 

Kochany baronie Aehrenthal! 

Jest potrzebą Mego serea z okazyi zbli- 
żającej się uroczystości powrotu rocznicy Me- 
go wstąpienia na Tron nadać osobom, pozo- 
stającym w cywilnej służbie państwowej wi- 
domy znak gorącego uznania, jakiem od- 
wzajemniam się im za ich wierną służbę. 
Dlatego uznałem za stosowne utworzyć krzyż 
jubileuszowy, który w myśl statutów, jakie 
mają być jeszcze przeze mnie zatwierdzone, 
nadany być ma osobom, pozostającym w cy- 
wilnej służbie państwowej i czynnym na 
stanowisku równorzędnem ze służbą państwo- 
wą. Przez tę fundacyę, wypływającą z nie- 
zmiennej miłości ojcowskiej, osoby pozosta- 
jące w cywilnej służbie państwowej będą 
miały świeży dowód tego uznania, którego 
nigdy nie odmówię działalności zawodowej 
urzędników cywiinych, wymagającej coraz to 
większych poświęceń od każdego poszczegól- 
nego urzędnika. Podaję to Panu do wiado- 
mości i celem przedsięwzięcia dalszych po- 
trzebnych zarządzeń, z zawiadomieniem, że 
stosowne pismo Odręczne wystosowałem ró- 
wnocześnie do Prezydenta Ministrów. 

Zdrój Ischl, 14 sierpnia 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Aehrenthal w. r. 


Odznaczenia. 


Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła- 
sza Najw. pismo Odręczne, nadające Najd. 
Arcyksiążętom Franciszkowi Ferdynandowi 
i Eugeniuszowi brylanty do wojskowego 
Krzyża zasługi. Najd. Arcyksiążętom zaś Leo- 
poldowi Salvatorowi i Franciszkowi Salvato- 
rowi wyraża owe pismo Najw. zadowolenie. 

Najj. Pan zamianował pułkownika Najd. 
Arcyksięcia Piotra Ferdynanda właścicielem 
DO O- Jk 

Drugiemu Ochmistrzowi Dworu hr. Mon- 
tenuovo nadał Najj. Pan wielką wstęgę orde- 
ru św. Szczepana. 

Komendant marynarki hr. Montecuecoli 
otrzymał wielką wstęgę orderu Leopolda. 


Wiener Zeitung ogłasza Najw. pismo 
Odręczne z dnia 12 sierpnia, nadające baro- 
nostwo P. Ministrowi wojny, generałowi bro- 
ni, Sehónaichowi. 

Najj. Pan nadał krzyż kawalerski or- 
deru Leopolda gen. porucznikowi Franciszko- 
wi Hortsteinowi, komendantowi 22 dywizyi 
piechoty obrony krajowej i generałowi-au- 
dytorowi Gustawowi Falkowi w Ministerstwie 
obrony krajowej. 

Order Żelaznej Korony I. kl. otrzymał 
general kawaleryi Brudermann i szef sekcyi 
Conrad. 

Order Żelaznej Korony II. kl. otrzymał 
generał-porucznik Fryderyk Sollwegen ko- 
mendant 43 dyw. piechoty we Lwowie; or- 
der Zelaznej korony III. kl. czterej pułko- 
wniey, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa 13 oficerów, wojskowy krzyż zasługi 
z koroną 10 oficerów, wejskowy krzyż za- 
sługi 48 oficerów, a wyrazy Najw. uznania 
117 oficerów. Sześciu wychowanków Akade- 
mii Terezyańskiej zostało porucznikami obro- 
ny krajowej. 

Dziennik rozporządzeń obrony krajo- 
wej ogłasza przeniesienie rotmistrza dr. 
Maurycego Vettera von der Lille, b. prezy- 
denta Izby poselskiej do etatu korpusu 
oficerskiego lekarskiego obrony krajowej, 
przyczem w dowód wyjątkowej łaski otrzy- 
mał hr. Vetter stopień lekarza sztabowego 
obrony krajowej. 


KORESPONDENCYF. 


Praga, 15 sierpnia. 


(Przyjęcie przez Izbę handlową. — Koncert pol- 
ski. — W Sokole. — Na Nebożizku). 


Każdou chwilku, każdou hodin- 
ku, kterou vas mame dele mezi so- 
bou — mame vas radieji.. słowa te 
wypowiedział do nas prezydent Izby handlo- 
wej p. Rziwnacz w czasie biesiady, urządzo- 
nej na przyjęcie Polaków w hali koncerto- 
wej na wystawie. Można je było także po- 
wtórzyć ze strony polskiej dosłownie, a za- 
kończyć tym samym okrzykiem: A tak mi- 
lujme se! Nastąpiło wzajemne poznanie, 
zbliżenie tych, którzy duchem więcej Ignęli 
ku sobie, tych co się rozumieli lepiej. W ser- 
decznem przyjęciu polskich gości nie dała 
się Izba handlowa wyprzedzić Radzie miasta 
Pragi ani o jeden — milimetr. Prawdopodo- 
bnie z powodu, że w handlu tak jak w dy- 
plomacyi musi być używany jakiś język świa- 
towy, było obiadowe menu stylizowane w 
języku francuskim; czytaliśmy tedy: Bitre 
de Plzet, Vin blanc de Źernoseky i 
Vin rouge de Mielnik. A więc i tym 
razem amatorów eksplodujących butelek spot- 
kał zawód kompletny. Smiało jednak twier- 
dzić mogę, że panów tego rodzaju wcale 
wśród nas nie było, co się też stało powo- 
dem rychłego zbłiżenia i serdecznego nastroju, 
jaki na wszystkich zebraniach panował. Roz- 
wiązały się języki, mówiono wiele, a co naj- 
ważniejsze: każdy — z małymi wyjątkami — 
miał istotnie eoś do powiedzenia. 
Czuć było w tych przemówieniach, że tu nie 
tyle idzie o kwiecistość stylu, nie tyle o fra- 
zesy i popisanie się nimi przy okazyi, ile o 
wypowiedzenie tego, co się już gruntownie 
przemyślało, ile o zadzierżgnięcie węzłów 
przyjażni, opartej na dobrze zrozumianych 
interesach wspólnych, które mają odtąd 
drogą przemysłu i handlu zawieść dwa 
bratnie narody, jak ongi Zbyszka i wier- 
nego giermka do celu. — Każde zebranie 
towarzyskie ma zawsze swój punkt szczy- 
towy, swój zenit. Dla nas był nim list 
Elizy Orzeszkowej do Czechów. Wszystko co 
z serc wezbranych uczuciem mocnem, CO ź 
dusz zespolonych jedną górną myślą i wzno- 
szących ku sobie bratnie ramiona — ciśnie 
się na słabe niedołężne usta i łamie się w 
słowach zwykłych, powszednich, nieudolnych, 
wszystko to wypowiedziała wielka myślicielka 
nasza z przeczystą jasnością i taką prostotą, 
że jak w modlitwie ani tam wyrazu dodać, 
ani ująć nie było trzeba! „Błogosławieni siew- 
cy pokoju! — temi słowy list się zaczynał, — 
Błogosławieni bądźcie mężowie czeskiego na- 
rodu, którzy w dobie krwawych waśni świata 
wznosieie nad nim białą chorągiew pokoju, 
a na tę ziemię żelazem nienawiści i złości 
zoraną zaszczepić chcecie różdżkę oliwną zgo- 
dy... Czynicie dobrze bracia! Dzieło wielkie, 
dzieło Boże ezynicie! Niech sie stanie w imię 
sprawiedliwości! Wprzód nim na ziemię zle- 
cą dwa ptaki Boże: pokój i zgoda, musi 
wzejść nad nią słońce sprawiedliwości! Niech 
znikną ze świata pyszni i uniżeni i zaślepieni 
i obojętni, wszyscy co tłoczą ku ziemi skrzy- 
dła rwąc się do lotu, a słońce sprawiedliwo- 
ści wzejdzie i nad Światem wstanie dzień 
A potem ukażą się na nim Boże ptaki, które 
nie znoszą nocy i w ciemności oczom ludz- 
kim się nieokazują. Wytrwajcie w pracy nad 
ukazaniem się słońca sprawiedliwości! wy- 
trwajcie mężnie! — może długo. Snać długo 
jeszeze... bo dzieło to jest ciężkie!... Wiele 
eszcze chmur na wasze głowy spadnie, dużo 
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kamieni na serca wasze się posypie, nim się | 
to spełni... Lecz nim się to spełni, zanim 
rękami waszemi pedźwignięta zapanuje nad 
światem wolność i jedność narodów słowiań- 
skich, imię wasze należy do tych, które 
na firmamencie ludzkości zapisane 
są złotemi gwiazdami”. 

Po słowach Orzeszkowej nastała przez 
chwilę cisza owa, z której — jak mówi Fa- 
rys — wiesz — odgadiiesz: że w duszach 
wielki zamiar się knowa.... a potem nie mil- 
knąca, dluga salwa oklasków. W miejscu, 
gdzie Orzeszkowa wspomina o wielkim zmar- 
łym przyjacielu Polaków Edwardzie Jelin- 
ku i woła: Cześć i wieczna pamięć ducho- 
wi, który w ciemności nocy dźwigał słońce 
sprawiedliwości i ramiona wyciągał, aby z 
ponurej klatki wypuścić na świat te, „ptaki 
Boże: pokój i zgodę!* uczcili wszyscy przez 
powstanie pamięć tego pioniera serdecznej 
przyjaźni dwu bratnich narodów. 

Obok Orzeszkowej usłyszeliśmy drugie 
nazwisko tak nam drogie: Miekiewieza. 
To pisał syn jego, Władysław, który nawią- 
zująćc się myślą do ostatniego słowiańskiego 
Zjazdu i wyrażonych na nim postulatów, Zza- 
kończył list swój słowami: „Niechże Czesi 
przybliżą ten dzień, w którym najsilniej- 
Szy z narodów słowiańskich poda rękę u aj- 
nieszczęśliwszemu. Wierzę, że spełnią 
się słowa księdza Piotra w „Dziadach“: „On 
jeden poprawi się — i Bóg mu prze- 
baczyć. 

I znowu długie przeciągłe oklaski... 
A trzecią salwą nie milknącą — powitano 
list Heryka Sienkiewicza, który ogro- 
mnie szczerze, w słowach usuwających wszel- 
kie przypuszczenia, że to wymówka tylko, 
wyraża swój żal serdeczny, iż z powodu sła- 
bości w wycieczce do Pragi nie mógł wziąć 
udziału. 

Po tych słowach tak podniosłych, uczu- 
liśmy, że z całym krajem łączą nas potężne 
ogniwa więc roztajały wszystkie lody towa- 
rzyskiej obojętności, więc obłamano wszyst- 
kie kolce nieznośnych regułek konwenansui 
jak owe girlandy kwiatów na biesiadnym 
stole tak połączyły uczestników zebrania gir- 
landy uczuć bratnich, złotami, serdeczneuni 
związane nitkami. 

W takiej to chwili podniosłej powziął 
snać także zamiar wypowiedzenia się, sąsiad 
mój „pan Damazy*, pardon p. Aleksy Ohrza- 
nowski. Powstał i zadzwonił o szklankę. 

Na liczko panay Wandzi wytrysnął pąs, 
wobec którego szkarłatne maki mogły się 
wydać śmiertelnie blade. 

— (o tatuńcio robi?! — 
strachem. 

A tymezasem tatuńcio mówił: „Nie 
przyjechaliśmy do was uczyć się, jak się ko- 
cha ziemię rodzinną, bo my to wealenie 
żle umiemy, tylko przybyliśmy zobaczyć, 
jak się ją uprawia u was dobrze i lepiej niż 
u nas. Wysłaliśmy tu do was naszych rol- 
ników, przybyliśmy teraz sami i przyszlemy 
tu jeszcze innych wielu włościan. Raczeie ich 
przyjąć tak, jakeście nas przyjęli, bo my zie- 
mianie tam w Królestwie uważamy się wszy- 
sey za równych: szlachcie i włościanin*.... 
Zakończył p. Chrzano vski okrzykiem na cześć 
Czechów i dostał rozgłośne: „brawo“! 
A panna Wandzia, która przez całą mowę 
tata drzała, jak liść osiki i kręciła pod stołem 
ze złotych sznurków od bukietów, jakiś bar- 
dzo gruby powróz (pewnie na wszystkich 
wrogów „tatuńcia*) odetehnęła spokojnie i 
spojrzała na otoczenie tryumfująco. Z kolegą 
„Skrybą* z Warszawy wypisaliśmy prędko 
na listkach dwu białych róż chemicznym 
atramentem: na wieczną pamiątkę — 
znakomitej mowy „tatuńcia* i złożyli te kwia- 
ty w drżące jej rączki. 

Przed rozpoczęciem biesiady zaszedł 
drobny, ale wielce znamienny epizod. Oto, 
właśnie gdy miano usiąść, znikła ze sali zu- 
pełnie służba, ani śladu z granatowych fra- 
ków. Trwało to przez krótką chwilę, nim go- 
ście miejsca zajęli, poczem wszyscy ukazali 
się gromadnie w humorach wcale dobrych. 
Dowiedzieliśmy się później, że w czasie gdy- 
śmy gwarzyli wesoło, nie przeczuwając wcale 
tragedyi za kulisami, entreprener wykwintne- 
go menu był w nielada opałach: kelnerzy 
zrobili strejk, stawiając jako warunek, pod 
którym zdecydują się wyjść na salę: pod- 
wyższenie miesięcznej płacy.... 

Wśród ożywionej rozmowy, nagle ktoś 
z galeryi, wysuwając rozmierzwioną głowę 
z pod czarnego sukna, prosi o trzydzieści 
sekund spokoju, i oto: zapadająca w toń prze- 
szłości chwila jasna, zostaje utrwalona na 
kliszy; uwieczniono nas z kielichem biesia- 
dnym w ręku, z uśmiechem na ustach, po- 
chwyceono moment im flagranti na różowych 
wyżynach — nastroju. 

Na zakończenie opublikowano wiadomość, 
że w dniu następnym w kosciele Najśw. Panny 
Maryi (w chramie przed Tynen) odprawi ka- 
nonik redaktor ks. Skimborowiez (z War- 
szawy) nabożeństwo żałobne za przyjaciół 
naszych Ś. p. Riegera i Edwarda Jelin- 
ka, poczem na grobach tych zasłużonych na 
Vyszechradzie złożone zostaną wieńce z kwia- 
tów i nazwisk wypisanych na biletach „Ma- 
ticy szkolskiej*. 


zawołała ze 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 sierpnia 1908. 


W dwie godziny po ukończeniu biesiady | 


odbył się koneert polski w tej samej wielkiej 
hali. W bali tej produkuje się codziennie 
najlepsza orkiestra z praskiej Filharmonii 
pod batutą dr. Wilhelma Zemanka. Są to 
utwory muzyki klasycznej z nadzwyczajną 
wykonane precyzyą, godne, by je posłuchać 
z uwagą. Qzesi jednak hołdują przysłowiu 
utile dulci, więc w hali ustawione są stoliki 
i w chwili, gdy z tłumionych sordiną skrzy- 
piec płynie najcudowniejsze i nieskazitelne 
piamo, lub rozperla się rzewny głos harf roz- 
płakanych — słyszeć się daje często krótkie 
i stanowcze: 

— Jeszcze jedno piwo! 

W sali tej panuje wprost terror piwny. 
Czy chcesz czy nie, skoroś zapłaciwszy wstęp 
miaimalny (40 hal.) zajął miejsce, stawiają 
przed tobą bombę z bursztynowym płynem 
i śmietankowo - pluszowym kołnierzem. To 
plzenskie, bez którego tu widocznie, 
szanujący się człowiek nie powinien pokazy- 
wać się swiatu Koneert rozpoczyna uwertura 
z „Halki“, odegrana znakomicie, prócz tego: 
Żeleńskiego „W Tatrach“ symfonicky obraz! 
Great attraction jest jednak śpiew pani Do- 
liwa- Dobrowolskiej, Člena Velkeho Divadla 
ve Varšavč, którą śpiewa pieśni Chopina, 
Noskowskiego, Galla i Młynarskiego i za 
burzę oklasków i wspaniałe olbrzymie bukie- 
ty dodawać musi wiele nad program. Kolega 
mój po piórze informuje pannę Wandzię, że 
w Czechach nie woła się: bis? tylko: opa- 
kować! co znaczy: powtórzyć, w eo ona 
jednak wcale nie chce wierzyć. 

Wspomnieniom miłym uczyniłbym krzy- 
wdę, gdybym pominął milezenicm wizytę na- 
szą w czeskim „Sokole“. % ćwiezeń wolnych 
poznaliśmy dawnych tych samych dzielnych 
druhów, gości naszych w Krakowie i we Lwo- 
wie. Produkowały się także czeskie sokolice 
z obręczami otle z różnobarwnej przędzy. 
Cwiczenia te, wykonane przy muzyce, czynią 
wrażenie klasycznego tańca w wysokim sto- 
pnin estetycznego. Po ukończeniu hucznie 
oklaskiwanych ćwiczeń, podziwianych szeze- 
gólnie przez Królewiaków, którym w roku 
złudzeń, tak nie długo pozwolono się cie- 
szyć Sokołem, przemówił w gorących słowach 
dr. Scheiner, prezes czeskiego „Sokoła“, a 
odpowiedział mu wierszem własnym p. t.: 
„W chwili zbratania* p. Z. Kamiński, za co 
otrzymał (ścisłość sprawozdania nie pozwała 
mi tego pominąć) wiele oklasków i uścisków. 
Wiersz ten był drukowany w dniu następnym 
w oryginalnym polskim tekście w czeskich 
dziennikach. 

Kiedy skończyły się wolne ćwiczenia, 
stanęli Sokoli czwórkami i stapając mocno 
po udeptanej ziemi, szli w zwartym ordynku: 
barczyści, krzepcy, silni, zdrowi, spaleni ża- 
rem słońca, które nadało ich muskularnym 
ramionom barwę polerowanej miedzi — szli 
dufni w siebie, jak gladyatorowie, śpiewając 
piekną pieśń sokolą: „Hej vzhoru piestry 
Sokole!“ pieśń, przerywaną co kilka taktów, 
wśród których słychać tylko: tęgie, jednolite, 
miarowe stąpanie nóg, że aż ziemia dudni... 

Panna Wandzia nie była pewna: czy 
na widok tylu nagich ramion i odsłoniętych 
szyj wyj.ada jej spuszczać oczka, czy też pa- 
trzeć, a patrzeć. Tatuś dopiero rozwiał jej 
wątpliwości : 


— Wandzia! — zawołał — jak mi ta- 
kiego jednego Czecha dla siebie nie złapiesz, 
to cię znać nie chcę! — A potem dodał, 


zwracając się ku mnie: 

— Wie pan, że oni tę moją mowę w 
Narodnich Listach lepiej wydrukowali, niż ją 
powiedziałem — zaeny to naród. 

Wieczorem dnia tego było ostatnie po- 
żegnalne zebranie na Nebozisku. Nebozisek 
znaczy po polsku świderek, nie jest jednak 
wcale żadnym świderkiem, jeno górą dużą, 
na którą wcale (jak na nasz Wysoki Zamek) 
spinać się nie trzeba, lecz jedzie się tam wy- 
godną koleją zębatą za 20h. tam i z powro- 
tem, by z restauracyi przy piwie podziwiać 
u stóp naszych rozłożoną Pragę, która się 
z tej wyniosłości wydaje jakby odbiciem w 
czarnej toni jarzącego się miryadą gwiazd 
firmamentu i najzupełniej swą nazwę Złożej 
usprawiedliwia. Na Nebozisku po raz ostatni 
ściskając bratnie dłonie, żegnaliśmy się sło- 
wami: „Na zdar! i — do widzenia!“ 

K. Z. 


W Turcyi. 


Zmiany personalne. 


Ikdam donosi, że ulubiony syn sułtana 
Burchan-Eddin objął przewodnictwo nowou- 
tworzonego Klubu marynarki. 

Pojawiło się irade, mianujące Turk- 
chana-baszę ambasadorem w Petersburgu. 

Dzienniki donoszą, że Osman-Mizamy 
został tymczasowym kierownikiem minister- 
stwa wojny, wakującego skutkiem nagłego 
zgonu Redszeba baszy. 

Minister spraw zagranieznych, Tewfik- 
basza, który już 3 razy podawał się do dymi- 


syi, przez sułtana nie przyjętej, wobec ataków 
na swoją osobę, zamierza dymisyę ponowić. 
Wielki mistrz arlyleryi, Zekki-basza zo- 
stał wypuszczony z więzienia. 
Czterdziestu adjutantów sułtańskich o- 
trzymało dymisyę. 


Sprawa macedońska. 


W łonie komitetów objawiają się nie- 
pokojące przejawy niezgody, mianowicie w 
kwestyi decentralizacyi, której domagają się 
z różnych stron. Bułgarzy żądają rozgrani- 
czenia według narodowości i podziału Mace- 
donii na okręgi stosownie do przewagi, jaką 
mają tam poszczególne szczepy, na wzór po- 
działu wschodniej Rumelii. 

Inne niebezpieczeństwo zagraża ze stro- 
ny rozczarowanych Albańczyków, którzy mają 
się za pokrzywdzonych, ponieważ postradają 
przywileje, mocą których byli zwolnieni od 
służby wojskowej i podatków. Dobrze o kon- 
stytucyi poinformowani Albańeczycy w Sku- 
tari nie chcieli dlatego uznać konstytucji. 
Naczelnicy albańscy tylko dzięki temu zdo- 
łali nakłonić lud do wysłania depeszy z prośbą 
o konstytucyę, że przedstawili ją, jako przej- 
ściowy środek, mający na celu tylko zapro- 
testowanie przeciwko mieszaniu się państw 
europejskich w sprawy tureckie. Na pewnem 
zebraniu albańskiem szef Issa Beletinac za- 
oponował przeciwko taktyce innych naczel- 
ników i zażądał utrzymania dawnego po- 
rządku rzeczy. 

Jakim sposobem uda sią powstrzymać 
Albańczyków od rabunku w osadach chrze- 
ściańskich, jest inną kwestyą, którą Młodo- 
turcy będą musieli rozwiązać. Niemniej tru- 
dnem będzie zadaniem zjednoczyć obie par- 
tye bułgarskie. Rokowania między Młodotur- 
kami z jednej strony, a zwolennikami San- 
danskiego, oraz bułyarskiem stronniectwem, 
wrogiem Sandanskiemu, toczą się obecnie w 
Salonice. Jednakże wszystkich kwestyj zwią- 
zanych z tem pojednaniem nie da się inaczej 
załatwić, jak w łonie przyszłego parlamentu. 


Niasi bey o przewrocie. 


Z Niasim beyem, którego imię nieodłą- 
czne jest od momentu ogłoszenia konstytucji 
w Tureyi, miał rozmowę korespondent gazety 
Temps. 

— Wyświadezycie nam panowie wielką 
przysługę — rozpoczął Niasi — jeżeli napi- 
szecie, że my nie jesteśmy rewolucyoniści, 
krwi chciwi, nie wrogowie chrześcian lub 
cudzoziemców; chcemy tylko, aby Tureya stała 
się wielka — pracą własną, własną cywili- 
zacyą, liberalnym i uczeiwym rządem. 

Nigdy nie przelewaliśmy krwi, nigdy 
nie używaliśmy dynamitu, nigdy nie roznie- 
caliśmy nienawiści do bogaczów. Chcieliśmy 
tylko słowem i przykładem nieść światło i 
wolność. 

Ostatnie dwa lata spędziłem w Azyi 
Mniejszej, wśród nieszczęśliwej ludności. Lu- 
dziom ciemnym, nieszczęśliwym ja i towa- 
rzysze moi głosiliśmy zasady wolności i ró- 
wności. Wyznaczono nagrodę za głowę moją. 
Szpiegowie poszukiwali mnie wszędzie. Trzy- 
krotnie zmieniałem nazwisko, wiele razy zmie- 
niałem rodzaj zajęcia, aby módz działać we 
wszystkich warstwach ludności. A trzeba było 
znać lud, aby wiedzieć, jaka straszna była 
nasza administracya. 

Demaskując nadużycia, i ja i towarzy- 
sze moi zawsze przypominaliśmy ludziom, że 
nie można uciekać się do środków gwałto- 
wnych, do przemocy nawet w celu zrzucenia 
ciężkiego jarzma. Wielu ze słuchaczy naszych 
zostało apostołami wolności i tym sposobem 
stworzyliśmy całą armię ludzi, krążących po 
kraju i głoszących idee równości, wolności, 
jedności, zgody. 

Obecny ruch nasz wprowadził Europę 
w zdumienie, a przecież zbieramy tylko owoce 
wieloletniej pracy. 

Wtrącanie się Europy do spraw naszyeh 
zawsze było dla Tureyi zgubne, chcemy więc “ 
stworzyć silną Turcyę. Kto nas może za to 


potępić ? 


Konstantynopol. Kwestyę europej- 
skich doradeów przy przeprowadzeniu ogól- 
nych reform, poruszył młodoturecki komitet, 
aby pozyskać sobie sympatyę mocarstw i 
Europy. 

Konstantynopol. Wielki wezyr, 
odmiennie z dotychczasową praktyką, często 
konferuje z sułtanem. 

, Manewry marynarki mają się rozpo- 
cząć niebawem przy udziale 8 pancerników. 

„ Konstantynopol. Powszechnie u- 
ważają tu zgon ministra wojny, marszałka 
Redszeba-baszy za stratę narodową. Młodo- 
turecki komitet wydał odezwę z wezwaniem 
do tłumnego udziału w pogrzebie. Wszystkie 
koncerty, przedstawienia i mityngi odwoła- 
no na znak żałoby. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Środa (19 sierpnia). 

Benigny. — Bolesława. — Preobr. Hosp. 

Wschód słońca o godzinie 4'80 rano, za- 
chód słońea o godzinie 6:22 po południu. 


— Uroczystość Urodzin Najj. Pana 
obchodziło w dniu dzisiejszym nasze miasto z 
tradycyjną okazałością. 

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem, jako w 
wigilię dzisiejszej uroczystości, odbył się wielki 
capstrzyk. Orkiestry pułków, stojących załogą 
we Lwowie, odegrały przed główną strażnicą 
wojskową na placu św. Ducha Hymn ludowy, 
poczem poprzedzane szeregiem  lampionów, 
przygrywając, rozeszły się w rozmaite strony 
miasta. Orkiestrom towarzyszyły tłumy publi- 
czności. 

Dziś o godzinie 5-80 rano salwy działo- 
we z wałów Cytadeli i pobudka, odegrana przez 
orkiestry wojskowe, obwieściły mieszkańcom 
stolicy kraju, iż zawitał dzień uroczysty dla 
ludów Monarchii. 

Na szczycie pałacu Namiestnikowskiego 
i gmachu Namiestnictwa, na gmachu sejmo- 
wym, na wieży ratuszowej, na gmachach rządo- 
wych i autonomicznych powiewały flagi o bar- 
wach Monarchii — z konsulatów zagranicznych 
zaś flagi o barwach odnośnych państw. 

O godzinie 9 zrana odbyły się we wszyst- 
kich kościołach katedralnych lwowskich uroczy- 
ste nabożeństwa. 

Około godziny pół do 8 rano wyruszyła 
tutejsza załoga wojskowa na Błonia janowskie, 
gdzie punktualnie o godzinie 9 w umyślnie na 
ten cel ustawionym i przystrojonym w emble- 
maty wojskowe namiocie odbyła się w obe- 
eności komendanta korpusu i głównodowodzą- 
cego generała kawaleryi JE. br. Auersperga 
oraz generalicyi Msza św. polowa na intencję 
Najj. Pana dla całej załogi wojskowej. Podczas 
Gloria, oraz pierwszej i drugiej św. Ewangelii 
wszystkie pułki piechoty i bataliony obrony 
krajowej dały po 8 salwy karabinowe, którym 
odpowiedziało ośm strzałów armatnich z wałów 
Cytadeli. 

Po Mszy św., odbyła się przed główno- 
dowodzącym korpusu JE. hr. Auerspergiem i 
generalicyą defilada pułków i oddziałów woj- 
skowych, stojących załogą we Lwowie. Na uro- 
czystość przybył również oddział weteranów 
wojskowych. 

W kościele archikatedralnym obrz. rzym. 
kat. edprawił uroczyste nabożeństwo Najprzew. 
ks, Arcybiskup JE. dr. Bilczewski w otoczeniu 
ks. Biskupa dr. Bandurskiego, ks. infułata Le- 
wiekiego, ks. kanoników Zajchowskiego i ŚL6- 
sarza, oraz licznego duchowieństwa. W presbi- 
teryum zajęli miejsca na przygotowanych fote- 
lach; JE. P. Namiestnik dr. Michal Bobrzyński 
i JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, a w dalszych: Zastępca Marszałka kra- 
jowego w Wydziale krajowym radca Dworu 
dr. Tadeusz Pilat z Członkami Wydziału kra- 
jowego. W stallach po lewej stronie zajęła 
miejsca cała kapituła katedralna, po prawej zaś 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Igna- 
cy Dembowski, liczne grono radców Namie- 
stnictwa i członkowie Rady szkolnej krajowej. 


Na nabożeństwo przybyli również konsul 
rossyjski JE. Pustoszkin i konsul niemiecki Ido 
br. Reden. 

Dalej zajęli miejsca w ławkach w nawie 
kościelnej: JE. P. Prezydent sądu krajowego 
wyższego dr. Tchorznicki i Wiceprezydent sądu 
kraj. wyższego Przyłuski z gronem urzędni- 
ków sądowych i prokuratoryi Państwa, Wice- 
prezydent krajowej dyrekeyi skarbu Proko- 
powicz z gronem radców skarbowych, naczej- 
ny dyrektor poczt i telegrafów Jan Lubicz 
Seferowicz 4 radcą Dworu Pikorem i starszym 
radcą pocztowym Wopaternim, prokurator skar- 
bu radca Dworu dr. Engel ze starszym radcą 
dr. Hamerskim i radeami dr. Sawą i dr. Mą- 
czyńskim, senat Uniwersytetu z prorektorem 
dr. Gluzińskim, senat Politechniki z rektorem 
prof Syniewskim, rektor Akademii weterynaryi 
dr. Szpilman, zastępey dyrektora kolei państwo- 
wych radcy Rządu Karol Listowski i Karol 
Stelzer, Rada miasta Lwowa z wieeprezyden- 
tami dr. Rutowskim i Eplerem, prezes dyrekeyi 
Tow, kred. ziemskiego dr. Władysław Kraiński, 


prezes galic. Tow. rolniczego p. Brykczyński, 
marszałek Rady powiatowej lwowskiej p. Leo- 
pold Baczewski, reprezentauci wszystkich władz 
państwowych i autonomicznych, oraz instytucyj 
publiczn,ch. 

Chór katedralny odśpiewał podczas nabo- 
żeństwa przy akompaniamencie orkiestry pieśni 
mszalne i Hymn ludowy. 

Równocześnie odbyło się solenne nabo- 
żeństwo w gr. kat. metropolitalnej katedrze św. 
Jura, w obecności Wiceprezydenta Namiestni- 
ctwa, Włodzimierza hr. Łosia, oraz lieznych 
reprezentantów władz rządowych i autonomi- 
cznych. Nabożeństwo odprawił w asystenci li- 
cznego duchowieństwa ks. Mitrat Bielecki. 

W Archikatedrze ormiańskiej celebrował 
uroczystą Mszę św. JE. ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz w otoczeniu duchowieństwa. Obecni byli 
na nabożeństwie radca Dworu Czeżowski, oraz 
grono reprezentantów władz. 

Uroczyste nabożeństwa dziękczynne na in- 
tencyę Najj. Pana odbyły się także we wszyst- 
kich rzym. kat. i gr. kat. kościołach parafial- 
nych, oraz świątyniach innych wyznań i do- 
mach modlitwy. 

We wszystkich świątyniach uroczyste na- 
bożeństwa zakończyły się odśpiewaniem Hymnu 
ludowego. 

Po nabożeństwie JE. P. Namiestnik dr. 
Michał Bobrzyński przyjmował deputacye i re- 
prezentacye, które przybyły złożyć na ręce Jego 
Fkscelencyi wyrazy wiernopoddańczych uczuć, 
zapewnienia niewzruszonego przywiązania i naj- 
gorętsze życzenia dla Jego Ces. i Król. Apo- 
stolskiej Mości. Przybyli mianowicie: 


JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni z Członkami Wydziału krajowego dr. 
Tadeuszem Pilatem, dr. Józefem Wereszozyń- 
skim, Kscnofontem Ochrymowiczem i zastępcą 
Członka Wydziału krajowego Janem Trzecie- 
skim; JE. ks. Arcybiskup Bilczewski z ks. Bi- 
skupem dr. Władysławem Bandurskim i człon- 
kami kapituły rzym. kat., ks. Mitrat Andrzej 
Bielecki w zastępstwie nieobecnego JE. ks. Me- 
tropolity hr. Szeptyckiego z członkami kapituły 
gr. kat., JE. ks. Arcybiskup Józef Teodorowicz 
z członkiem kapituły ormiańsko-katoliekiej, ks. 
kanonikiem Piotrowiczem; gr.-oryentalny pro- 
boszez Jan Dihon ; JE. Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Aleksander Tehorznicki z Wice- 
prezydentem wyższego sądu krajowego Stani- 
sławem Przyłuskim, radcami tegoż sądu, pro- 
kuratorem Państwa Mieczysławem Barthem i 
zastępcą starszego prokuratora Państwa p. Schnei- 
drem; Wiceprezydent krajowej dyrekceyi skarbu 
Stanisław Prokopowicz z starszymi radeami 
skarbowymi; w imieniu Uniwersytetu prorektor 
prof. dr. Antoni Gluziński z prof. dr. Roszkow- 
skim; rektor Szkoły politechnicznej prof. Wi- 
ktor Syniewski; prezes galie. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego dr. Władysław Kraiński 
z dyrektorem Janem Vivienem; prezes galic. 
Towarzystwa gospodarskiego Stanisław Bryk- 
czyński z wieeprezesami Arturem Zarembą Cie- 
leckim i Janem Vivienem; rektor Akademii we- 
terynaryi dr. Józef Szpilman; prokurator skar- 
bu, radca Dworu dr. Karol Engel z radcą Dwo- 
ru Niewiadomskim i starszymi radeami proku- 
ratoryi skarbu; naczelny dyrektor poczt i tele- 
grafów Jan Lubicz Scferowiez z starszym rad- 
cą pocztowym  Wopaterniu i radcą budowni- 
ctwa Patlewiczem; w zastępstwie nieobecnego 
dyrektora kolei państwowych zastępca dyrektora 
radca Rządu Karol Listowski z radcą Rządu 
Stelzerem ; starszy radca budownictwa z urzędu 
budowy kolei państwowych I. M. Cieślikowski; 
starszy inspektor kolei państwowych Maksymi- 
liar Machalski; dyrektor lasów i dóbr państwo- 
wych, radea Dworu Piotr Hirsch z gremium 
radców; w zastępstwie nieobecnego dyrektora 
policyi, radea policyi Wojciech Wene; prezes 
lwowskiej Rady powiatowej Leopold Baczewski 
i sekretarz Teofil Merunowicz; w imieniu lwow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej wicępre- 
zydent Leopold Baczewski z wicesekretarzem 
Noelem; prezbyteryum gminy wyznaniowej e- 
wangelickiej z członkami tej gminy wyznanio- 
wej Kreiserem i Jaworskim i proboszczem ks. 
Pomykaczem; w imieniu Przełożeństwa izraeli- 
ckiej gminy wyznaniowej dr. Diamand z rabi- 
nami Gutmanem, Braudem i Babadem; delega- 
cye: stowarzyszenia weteranów wojskowych i 
stowarzyszenia certyfikatystów wojskowych; w 
imieniu ruskich Towarzystw (ukraińskich): „Pro- 
świta“, „Ruska Besida*, „Dnister*, „Sojusz 
kredytowy krajowy“, „Narodna Torhowla", „To- 
warzystwo pedagogiczne", „Narodna Rada“, 
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„Trud*, „Towarzystwo muzyczne“, „Zorya“, 
„Szewczenki* — prof. Włodzimierz Szuchiowicz 
z ks. kanonikiem Czapelskim, dr. Stefanem Fe- 
dakiem, dr. Jarosławem Kułaczkowskim, dr. 
Włodzimierzem Ochrymowiczem, Kościem Pań- 
kowskim, dr. Michałem Wołoszynen, ks. Moch- 
nackim, Kosem, ks. lfedusiewiczem i Zacerko- 
wnym; w imieniu staroruskich Towarzystw: 
„Narodny Dom*, „Ruska Rada", „Stauropi- 
gia“, „Kaczkowskiego“, „św. Włodzimierza”, 
„Hałycko ruskiej Matyci* — dr. Jan Dobrjań- 
ski, ks. prof. Kostecki, dr. Iwasieczko, ks. Da- 
wydiak, prof, Sywułak, prot. Świstuń, dr. Za- 
jac, dr. Pawęcki, dr. Hryniewiecki. 

W południe odbył się w tutejszej szkołe 
kadeckiej dla piechoty, w obecności dygnitarzy 
wojskowych, uroczysty akt promocyi wychowan- 
ków tej szkoły na kadetów zastępców oficerów" 


O godzinie 4 po południu odbył się u JE. 
P. Namiestnika dr. Michała Bobrzyńskiego o- 
biad na 70 nakryć, w którym wzięli udział : 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni; Ich Ekse. Księża Arcybiskupi: dr. Józef 
Bilezewski i Józef Teodorowicz; ks. Biskup dr. 
Władysław Bandurski, ksiądz Mitrat Andrzej 
Bielecki; Ich Ekse.: Prezydent wyższego Sądu 
krajowego dr. Aleksander Tehorznicki, komen- 
dant korpusu generał kawaleryi Karol hr. Auers- 
perg, generał-porucznicy: Dcezydery Kolosvary 
de Kolosvar, Fryderyk Jin-Solwegen, Józef Tap- 
peiner, Karol baron Jakobs-Kantstein; JE. ces. 
rossyjski konsul Konstanty Pustoszkin, cesar. 
niemiecki konsul Ido bar. Reden ; Wiceprezydenci 
Namiestnictwa: Włodzimierz hrabia Łoś i dr. 
Juliusz Kleeberg; Zastępca Marszałka w Wy- 
dziale krajowym radca Dworu dr. Tadeusz Pi- 
lat, Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu 
Stanisław Prokopowiez, Wiceprezydent krajowej 
Rady szkolnej dr. Ignacy Dembowski, naczel- 
ny Dyrektor poczt i telegrafów Jan Lubicz Se- 
ferowicz, prezes Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego dr. Władysław Kraiński; prezes gal. Tow. 
gospodarczego Stan. Brykczyński; generał-majo- 
rowie: Karol Knopp-Kirchwald, Ryszard Henike- 
Temsburg, Maurycy Ozibulka, Henryk Fath, 
Wilhelm hrabia Attems-Petzenstcin; generał- 
intendent Ernest Berger, radca Dworu i pro- 
kurator Skarbu dr. Karol Fogel, Wiceprezydent 
wyższego Sądu krajowego Stanisław Przyłuski, 
radea Dworu Jan Adam Czeżowski, radca Dwo- 
ru i dyrektor dóbr państwowych Piotr Hirsch, 
Członek Wydziału krajowego Ksenofont Ochry- 
mowicz, Zastępca Członka Wydziału krajowego 
Jan Trzecieski, Wiceprezydenci miasta: dr. Ta- 
deusz Rutowski i Karol Epler, prorektor Uni- 
wersytetu prof. dr. Antoni Gluziński, rektor 
Szkoły politechnieznej prof. Wiktor Syniewski, 
rektor Akademii weterynaryjnej dr. Józef Szpil- 
man, dyrektor Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego Jan Vivien, prezes lwowskiej Rady po- 
wiatowej Leopold Baczewski, pułkownicy: Ar- 
temont Weiss-Weissenfe]d, Filip baron Rech- 
bach, Franciszek Daute, Karcl Rosner, Ryszard 
Novak, Maksymilian Osicserics de Bacsany, 
Paweł Gall, Stanisław Belsky, komendant žan- 
darmeryi, Teodor Piringer-Willenfels, Jan Nie- 
meczek, Herman, Kamptz-Dratow, Antoni Bauer, 
starsi lekarze sztabowi: dr Ignacy Link, dr. 
Bronisław Longchamps de Berier, poseł do 
Rady państwa ks. dziekan Bazyli Dawydiak, 
poseł na Sejm krajowy Artur Zaremba Cielecki, 
dyrektor Banku krajowego dr. Józef Milewski, 
przewodniczący Izby handlowej i przemysłowej 
Władysław Qubrynowicz, radca Rządu i za- 
stępea dyrektora kolei państw. Karol Listowski, 
prokurator Państwa Mieczysław Barth, adwo- 
kaci krajowi dr. Stefan Fedak i dr. Jan Do- 
brjański, profesor Włodzimierz Szuchiewiez, 
podpułkownicy: Jan Puchyr, Karol Lustig- 
Preansfeld, podpułkownik-audytor Aloizy Smu- 
tny, radca policyi Wojciech Wene, majorowie: 
Juliusz Wolny, Aloizy Bauer, Albert Straub; 
komisarz powiatowy dr. Władysław Lubicz 
Wróblewski, porucznik Emil Kubinszky, radca 
Cesarski Arnold Des Loges. 

Podczas obiadu przygrywała kapela woj- 
skowa 95 pułku piechoty. 

W chwili, gdy JE. P. Namiestnik wzniósł 
toast na cześć Jego Cesarskiej i Królewskiej Apo- 
stolskiej Mości, kończąc go okrzykiem; „Niech 
żyje!*, który to okrzyk powtórzyli zgromadzeni 
z zapałem, — orkiestra zaintonowała Hymn 
ludowy, a z wałów Cytadeli odezwała się sal- 
wa 24 strzałów armatnich. 


it Zasiłki dla inwalidów wojsko- 
wych. Dziś przed południem w sali posiedzeń 


magistratu odbyła się uroczystość rozdania za- 
siłków z fundacyi miejskiej Imienia Jego Ce- 
sarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości. Fur- 
dacya to stara, bo istniejąca lat 59, a utwo- 
rzona została z funduszów m. Lwowa na pa- 
miątkę pierwszego uroczystego obchodu we Lwo- 
wie Urodzin Najjaśnicjszego Pana. Zasiłki po 
144 i po 120 kor. otrzymują z niej w pier- 
wszym rzędzie inwalidzi wojskowi, którzy z 
okręgu poborowego miasta Lwowa odstawieni 
byli do służby wojskowej, uczestniczyli w woj- 
nach r. 1848 i 1849 i odnieśli ciężkie rany. 
Po śmierci takich inwalidów, prawo do sty- 
pendyów z tej fundacyi — w 1ayśl aktu fun- 
dacyjnego — przechodzi na wdowy, wzgłędnie 
sieroty po tych inwalidach; następnie zaś na 
inwalidów z lat późniejszych z okręgu poboro- 
wego lwowskiego i ich pozostałe rodziny. 

W roku bieżącym przyznano zasiłki te 
trzem inwalidom i pięciu wdowom po inwali- 
dach, mianowicie: Karolowi Zimmerowi, Mi- 
chałowi Winhardowi, Ignacenu Dreherowi, Ka- 
tarzynie Kotiuszko, Feidze Meisels, Elee He- 
scheles, Julii Pesehek i Maryi Michel. 

W akcie rozdania zasiłków uczestniczył 
wiceprezydent miasta dr. Rutowski, który w sto- 
sownem przemówieniu podniósł znaczenie pa- 
miątkowej tej fundacyi i zakończył okrzykiem _ 
na cześć Monarchy, powtórzonym trzykrotnie 
przez zebranych. 
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Z Krakowa donoszą: Dziś z powodu ro- 
cznicy Urodzin Najj. Pana odbyło się w ka- 
tedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo, w któ- 
rem wzięli udział przedstawiciele władz pality- 
cznych i autonomicznych. 


Waszyngton. Prezydent Roosevelt prze- 
słał Najj. Panu z okazyi rocznicy Urodzin te- 
legram z życzeniami zdrowia, oraz pomyślności 
dla Jego Państwa. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska. Dziekanem lwowskim zamiej- 
skim tymczasowo mianowany ks. Jan Chęciń- 
ski, proboszcz parafii N. P. M. Śnieżnej we 
Lwowie. Odznaczony ckspositorio canonieali: 
ks. Jan Baar, proboszcz w Rzęsnej polskiej. 
Konkurs na probostwa w Biłee szlacheckiej 
i Płotyczy rozpisano z terminem do | paździer- 
nika. 

Dyecczya przemyska ob, łać, Przeniesieni: 
ks. Jan Konopka, administrator w Polanie do 
Lubeni, ks. Stanisław Kielar, wikary w Lubeni, 
do Brzostka. 


— Akeya ratunkowa z powodu klęsk 
elementarnych. W sprawozdaniu z posiedze- 
nia głównego komitetn ratunkowego, umieszezo- 
nem we wczorajszym numerze Gazety Lwow- 
skiej, opuszczono przez pomyłkę nazwisko dr. 
Włodzimierza Ochrymowicza, który imieniem 
Towarzystwa „Proświta* był obecny na tem 
posiedzeniu. 


— Złoty jubileusz kapłański. Arcy- 
biskup zagrzebski, tajny radca, ks. dr. Possi- 
towie, święcił onegdaj w Baden pod Wiedniem, 
gdzie przebywa na kuracyi, złoty jubileusz 
kapłański. Z okazyi tej otrzymał sędziwy ar- 
cypasterz telegramy z życzeniami ze wszy- 
stkich stron Państwa, a nadto złożyła mu ży- 
czenia osobiście deputacya, przysyła z Za- 
grzebia. 

— Rozprawa karna przeciw Mirosła- 
wowi Siczyńskiemu, mordercy śp. Andrzeja hr. 
Potockiego, odbędzie się w skutek wniesionego 
przez obronę zażalenia nieważności, dnia 2 
września b. r. w Najw. Trybunale kasacyjnym. 

— Wycieczka galic. Klubu automo- 
bilowego wyjechała wczoraj o godzinie 2 po 
południu z Zakopanego i przyjechała do Kra- 
kowa o godzinie 5. Ulice zapełnione były pu- 
blicznością oczekującą przybycia automobilów, 
Wieczorem odbył się obiad, wydany przez Klub 
na cześć gości węgierskich. 

Wycieczka galie. Klubu automobilistów, 
która wezoraj po cezterodniowem trwaniu, się 
zakończyła, była pierwszą u nas tego rodzaju 
próbą i udała się w zupełności, dzięki zorga- 
nizowaniu jej przez prezesa Dominika hr. Po- 
tockiego, a zwłaszcza przez sekretarza Związku 
turystycznego, p. Zygmunta Rosnera. W całej 
wycieczce brali udział: Dominikowie hr. Po- 
tocey, Henryk hr. Starzeński, Wojciech hr. Go- 
łuchowski, Brandys, komisarz Namiestniotwa 
Prek, redaktor Kuryera Warszawskiego Le- 
wental, dyrektor krakowskiej filii Baaku kra- 
jowego Kozłowski, wiceprezes węgierskiego Klu- 
bu automobilistów Bardi i w. i. Jako lekarz 
wycieczki, brał udział dr. Hitzner z Jasła, a ja- 
ko sprawozdawea Biura koresp. zastępca kie- 
rownika krakowskiej flii, p. Henryk Nennel. 

A Zgubiono: złoty łańcuszek z małą 
lornetka szyldkretową, wartości 850 kor.; w 
drodze z dworca Podzamcze do miasta bańkę, 
zawierającą 20 klgr. miodu. 

A Napad. W ulicy Stromej napadł 
wczoraj wieczorem imurarz Maryan Michalik na 
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powracającego do domu w towarzystwie córek 
krawca Zallela Templa i dotkliwie wszystkich 
pobił. 

A Na budowie jeduej z realności przy 
ul. Adama Asnyka spadł wczoraj z rusztowania 
murarz 50 letni Wałeryan Laskowski na bruk 
ulicy, przyczem, oprócz silnego potłuczenia, od- 
niósł złamanie jednego palca u ręki. 

Stacya ratunkowa udzieliła mu pierwszej 
pomocy. 

A Morderca żandarma Słabego, Ro- 
muald Piwko, syn wójta w Sokolnikach, któ- 
ry po dokonaniu morderstwa znikł, został już 
schwytany i odstawiony do więzienia śledczego 
tutejszego Sądu krajowego karnego. 

A Szajka włamywaczy, którą w nie- 
dzielę aresztowała tutejsza policya, powiększyła 
się w aresztach policyjnych jeszcze o jednego 
złodzieja: 1%-letniego Jana Sośnickiego. Are- 
sztowano go wczoraj. Przyznał się on, że brał 
udział w kradzieży na szkodę kasy szewców 
przy ul. Ruskiej. Policya w toku śledztwa prze- 
ciw szajce przeprowadziła również rewizyę w 
mieszkaniu niejakiej Kapuściakowej przy ulicy 
Śnieżnej 1l. 7. Znaleziono u niej pod łóżkiem 
tłumok, zawierający srebro stołowe, skradzione 
przez członków szajki w romaitych mieszkaniach. 

A Samobójstwo. Z dachu trzypiętrowej 
realności przy ul. Ossolińskich 1. 11 skoczył 
dziś rano w zamiarze samobójczym na kamienny 
bruk dziedzińca dozorca tego domu, Ó%-letni 
Władysław Siedlecki, ojciec kilkorga dzieci, i 
zginął na miejscu. 

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielnicy 
do kostniey Zakładu medycyny sądowej. 

Powodem samobójstwa była utrata służby, 
w której denat pozostawał od przeszło 80 lat. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Krystyna z Mochnackich Neumannowa, 
wdowa po komisarzu dyrekcyi skarbu, w 76 
r. życia; Józef Kruhlich, starszy strażnik skar- 
bowy, w 28 r. życia. 

W Krakowie, Julia z Budkiewiczów Ziem- 
bińska, matka dyrektora drukarni Słowa Pol- 
skiego, w 15 r. życia. 

W Zatorze, dr. Adam Dołkowski, adwokat 
krajowy, w 85 r. życia. 

W Pradze, Wacław Vlezek, znany publi- 
cysta czeski, 

— Burze i grady. Wczoraj szalała w 
Dewa silua burza. W jednej z gmin grad, wiel- 
kości pięści, zabił dwu pastuchów i sześć 
wołów. 

Również w kilkunastu gminach koło Te- 
meszwaru padał wczoraj gwałtowny grad, któ- 
ry zrządził wielkie szkody. 

— Pożar na kopalni nafty Oil City 
w Tustanowiecach został 16 b. m. po południu 
zupełnie ugaszony. 


Kronika zagraniczna. 


* Zamach anarchistyczny. Petite 
République donosi, że w Wersalu, koło koszar 
artyleryi, dokonano zamachu anarchistycznego. 
W istocie wybuchła tam maszyna piekielna, 
która jednakże nie wyrządziła żadnej szkody 
i, jak się zdaje, idzie tu raczej o Źart nie- 
wczesny. 

* Echa katastrofy na morzu. 
Z Tulonu donoszą: Przy ogromnym udziale 
ludności odbył się wczoraj pogrzeb ofiar wy- 
buchu na okręcie „Couronne*. Ponieważ du- 
chowieństwu nie pozwolono odprowadzić tru- 
mien aż do dworca, nie chciało ono dokonać 
pokropienia zwłok. Minister marynarki Thom- 
son wygłosił mowę, w której zmarłym oddał 
hołd Francji. Następnie złożono trumny do wa- 
gonu, aby je odwieźć do miejsc rodzinnych 
ofiar. 

* Strejk zecerów w Konstanty- 
nopolu. Z powodu strejku zecerów nie poja- 
wiły się dzienniki francuskie w Konstantyno- 
polu także w dniu wczorajszym. 

* Trzęsienie ziemi. W Reggio di 
Calabria odczuto wezoraj dwa lekkie trzęsienia 
ziemi. 


Zakopane 15 sierpnia. 


W dniu 14 sierpnia święcono w głębi 
Tatr niezwykłą uroczystość. Towarzystwo ta- 
trzańskie oddawało nowo wybudowane Schroni- 
sko nad Morskiem Okiem na użytek publiczny, 
rozpoczynając po Bożemu poświęceniem kościeł- 
nem. Od wczesnego poranku zapanował już w 
samem Zakopanem, tudzież na pięknej, roman- 
tycznej szosie do Morskiego Oka ruch. niezwy- 
kły i ożywiły się dzikie pustkowia w głębi 
gór drużynami, spieszącemi na uroczystość do 
serca Tatr polskich, Morskiego Oka. 

Góry ubielone wczesnym rankiem świe- 
żym, obfitym śniegiem, okryła w południe gę- 
sta mgła i drobny, siekący deszcz połączył 
niebo z ziemią delikatną przędzą. Mimo niepo- 
gody, przybywały do schroniska eałe szeregi 
powozów, wózków góralskich i kilka samocho- 
dów, a ze spadających po ścianach szczytów 


ponad doliną Mickiewicza ścieżyn  zbiegały 
się piesze drużyny. Około pierwszej w połu- 
dnie rozpoczęto uroczystość. Przemówił pierw- 
szy prezes Towarzystwa tatrzańskiego, JE. hr. 
Antoni Wodzicki, oddając Schronisko użytkowi 
publicznemu i prosząc kapłana o poświęcenie 
budynku. Poświęcenia dokonał proboszcz z Biał- 
ki, ks. Madej, i na jego przemówieniu, wzy- 
wającen do rozpoczęcia działalności, jakiej 
Schronisko ma służyć, od wezwania Boga, za- 
kończyła się właściwa uroczystość. 

Następnie zebrani, w liczbie stu kilku- 
dziesięcia osób, zasiedli do skromnej, turysty- 
cznej biesiady, przygotowanej w głównej sali 
Schroniska. W gronie tem, w którem znalazło 
się wiele wybitnych i poważnych osobistości 
wszystkich trzech dzicłnie Polski, zapanował 
ów miły, swobodny, niewymuszony nastrój, 
który tak wyłącznie harmonizuje z ową swo- 
bodą, tchnącą od gór tatrzańskich. Szereg 
przemówień rozpoczął główny gospodarz zebra- 
nia, prezes Towarzystwa tatrzańskiego, pijąc 
na cześć uczestników. W imieniu powiatu no- 
wotarskiego witał Schronisko marszałek Rady 
powiatowej, Adam Uznański. Przemawiali na- 
stępnie ks. proboszcz Madej, prezes sekcji tu- 
rystycznej Towarzystwa tatrzańskiego dr. Pa- 
nek i wiełu innych. Miłym dźwiękiem rozległy 
się w sali słowa węgierskiej mowy. Oto przy- 
były na uroczystość w charakterze delegata 
prezes akademickiego Towarzystwa turystyczne- 
go w Budapeszcie, p. Giulia Komarnicki dał 
wyraz radości, że może stwierdzić istniejący 
między polską a węgierską assocyacyą turysty- 
czną węzeł sympatyi i przyjaźni. 

Gorącemi słowy powitał wiceprezes To- 
warzystwa tatrzańskiego, prof. Szajnocha repre- 
zentanta dzielnicy poznańskiej, ks. prałata Ja- 
nasa, który prześlicznym wierszem podziękował 
za przemówienie. Dalszy przebieg uczty, wśród 
której niebrakło i toastu na cześć licznych obe- 
enych pań, zakończył JE. hr. Wodzicki prze- 
mówieniem na temat „Kochajmy się!*. Odczy- 
tano również wiele pism gratulacyjnych. 

Po uczcie obejrzano szczegółowo Schroni- 
sko. Mimo skromnego założenia w budowie, 
przedstawia się ono nader okazale, dominujące 
na półnoeno-wchodnim brzegu jeziora, tworzą- 
cym wysoką groblę. Jednopiętrowy, kilkuskrzy- 
dły budynek wzniesiony został w stylu rodzi- 
mym, zakopiańskim, łącząc prostotę i prakty- 
czność z pewnym wykwintem estetycznym. Du- 
ża oszkłona weranda z widokiem otwartym na 
jezioro, wielka sala główna i szereg pokojów 
gościnnych na dole i piętrze, składają się na 
całość Schroniska, które odpowiada w zupełno- 
ści wszelkim wymaganiom. Towarzystwo ta- 
trzańskie może być dumne z dzieła, stworzo- 
nego wielkim nakładem pracy. 

Przy dźwiękach muzyki góralskiej wysy- 
pali się goście na brzeg stawu. Jakby za do- 
tknięciem różdżki czarodziejskiej rozsunęły się 
ciężkie, matowe mgły i cudne, pogodne słońce 
uwieńczyło uroczystość, złocąc ubielone przeczy- 
stym puchem śnieżnym szczyty Żabiego, Rysów 
i Mieguszowieckiego. Wśród dzielnego grona 
młodej braci turystycznej zapanował wesoły na- 
strój. Grupki podążyły nad brzeg w kierunku 
Czarnego Stawu, inni wsiedli do szalup, krą- 
żących po stawie, poważniejsi zasiedli do oży- 
wionej pogawędki. 

Zbyt wielkie oddalenie Zakopanego od ją- 
dra gór tatrzańskich, oraz brak w bezpośrednie- 
ich bliskości więcej zamieszkałych, umożliwia- 
jących pobyt ludziom inteligentnym osad, jest 
dotkliwą przeszkodą w pełnym rozwoju tu- 
rystyki polskiej w Tatrach. Obszerne Sehro- 
nisko nad Morskiem Okiem ma właśnie zada- 
nie zaspokoić tę piekącą potrzebę, to jest nie- 
tylko dostarczyć wygodnego przytułku i zdro- 
wego, a pożywnego jadła, lecz niemniej 4ogni- 
skować w sobie cały ów, a tak tętniący w mie- 
siącach letnich w głębi gór ruch turystyczny 
i stać się naturalnem miejscem schadzek dla 
drużyn taternickich i podstawą wycieczek. 

Chwila więc otwarcia Schroniska ma wiel: 
kie i epokowe znaczenie w rozwoju turystyki 
polskiej. A. L. 


Nati ero atystycm 


Z teatru. We środę, d. 19 b. m., za- 
miast operetki „Mąż trzech żon*, dana będzie 
opera komiczna Planquetta „Dzwony kornewil- 
skie“. Bilety zakupione na „Męża trzech żon”, 
są ważne na „Dzwony“. 

Reszta repertoaru bez zmiany. 

„Mąż trzech żon“ dany będzie w naj- 
bliższy poniedziałek. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie 


Pierwsze przedstawienie po powrocie z 
Krakowa. 

We wtorek, 18 sierpnia r. b. Uroczyste 
przedstawienie ku uczezeniu dnia Urodzin Najj. 
Pana. 

Rozpocznie: „Hymn ludowy“ i Apoteoza 
z udziałem całego personalu. 

Nastąpi: „Wesoła wdówka”, operetka w 
3 aktach Fr. Lehara, z pnią Miłowską. 
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We środę: „Dzwony kornewilskie“ opera 
komiczna Planguetta. 

We czwartek: „Czar walca“, operetka w 
3 aktach Oskara Strausa. 

W piatek: „Wesoła wdówka“, operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara, z pnią Schupp. 

W sobotę: „Czar walca“, operetka w 3 
aktach Oskara Strausa. 

W niedzielę: „Czar walca“, operetka w 8 
aktach Oskara Strausa. 

W poniedziałek: „Mąż trzech żon“, 
retka w 3 aktach Fr. Lehara. 

We wtorek: „Dzwony z Corneville", opera 
komiczna w 4 aktach R. Planquett'a, z p. Okoń- 
skim w roli Gasparda. 

Kapelmistrz: Fr. Słomkowski. Reżyser: 
Adam Okoński. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Losy kredytowe I. emisyi z r. 1880. 
Przy wczorajszem ciągnieniu losów kredyto- 
wych I. emisyi z r. 1880 główna wygrana 
90.000 koron padła na los ser. 2965 nr. 21. 


ope- 


Stan Banku austro -węgierskiego z 
dniem 15 b. m. przedstawiał się następują- 
co: Banknoty w obiegu 1.882,281.000 (w po- 
równaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
5,882.000); rezerwa krusze. 1.507,012.000 
(mniej o 2,076.000 kor.); portfel wekslowy 
492,479.000 (mniej o 18,680.000); lombard 
papierów 67,922.000 (więcej o 102.000); 
banknoty wolne od podatku 24,731.000 (mniej 
o 7,458.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


== Decesyoniści węg. partyi niezawi- 
słości przygotowują się już do jesiennej kam- 
panii sejmowej. Grupa ta zamyśla: przystąpić 
do energicznej akeyi przeciw projektowanej 
przez rząd reformie wyborczej. Począt- 
kiem akcyi ma być wydanie manifestu do 
ludności. 


== Wedle Gaulois, król szwedzki 
przybędzie w odwiedziny do Paryża w czasie 
między 7 a 10 listopada i po 8-dniowym po- 
bycie nad Sekwaną uda się do Anglii. 

== A Waszyngtonu donoszą, że kilka 
okrętów amerykańskiej floty oceanu Spo- 
kojnego, w drodze powrotnej do Stanów 
Zjednoczonych , zawita do Neapolu, Livorna 
i Palerma. 


= Do Urmii przybył z Petersburga 
inspektor Banku „Dette Publique*, aby za- 
znajomić się ze sposobem wydobywania soli 
z jeziora Urmii. 

Turcy i Kurdowie w zachodniej części 
okręgu Barandud zabierają ósmą część plo- 
nów na rzecz rządu tureckiego. W kilku po- 
wiatach Turcy z całym pospiechem ściągają 
podatki w natnraliach i pieniądzach. Komen- 
dant tureckiego wojska wydzierżawił Kurdom 
wiele wsi wymienionego powiatu, należących 
do pewnego perskiego właściciela dóbr. 


Urodziny 1 Jubileusz Naji. Pana 


(Telegramy). 


Wiedeń, 18 sierpnia. Wiener Abend- 
post poświęca dzisiejszemu dniowi Urodzin 
Najj. Pana uroczysty artykuł, w którym wspo- 
mina o błogosławieństwie długoletnich rzą- 
dów Monarchy i mądrych zarządzeniach, skie- 
rowanych ku owoenemu rozwojowi Ojczyzny 
i kulturalnemu postępowi. Ażeby osiągnąć 
tak wysoki cel — powiedziano w tym arty- 
kule — i ażeby umożliwić ciągły postęp w 
odmłodzeniu Monarchii, trzeba było realne- 
go pokoju. Strzeżenie tego pokoju było sta- 
raniem Władcy Monarchii; dzięki wysokiemu 
poważaniu, jakie posiada Najj. Pan, Cesarz i 
Król Franciszek Józef I. wśród książąt i lu- 
dów, powiodło mu się nietylko zapewnić te 
dobra dla Swego Państwa, lecz także dzierżyć 
berło obrońcy europejskiego pokoju. 

Artykuł wspomina dalej o życzeniach 
i objawach sympatyi, składanych Najj. Panu 
jako Patryarsze wśród władców Europy, z 
okazyi Jubileuszu, i tak opiewa w końcu: Ludy 
Monarchii austro-węgierskiej witają z wdzię- 
cznością i zadowoleniem te dowody wysokie- 
go poważania i niezwykłej czci, jakiej za- 
żywa ich Władca wśród książąt i władców i 
wznoszą gorące modły do Boga, ażeby ich Mo- 
narchę jeszcze długo zachował w krzepkiem 
zdrowiu. 

Berlin, 18 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. 
pisze z okazyi dzisiejszego 60-letniego Jubi- 
leuszu Rządów Najj. Pana: Dostojnemu 


Władcy Austro-Węgier, którego sędziwa Oso- 
ba w tym roku Jubileuszowym w szcze- 
gólnej mierze stoi na pierwszym planie po- 
litycznego, jakoteż ludzkiego zainteresowania, 
także i z Niemiec składają życzenia pełne 
hołdu. Wraz z ludami zjednoczonej Monarchii 
szerokie koła narodu niemieckiego żywią serde- 
czne życzenia i radosną nadzieję, że Opatrzność 
jeszcze przez wiele lat otaczać będzie opieką 
życie i zdrowie wysokiego Jubilata i łaski 
swej Mu użyczy. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza ustawę odnoszącą się do uwolnienia 
od stempli i bezpośrednich należytości fun- 
dacyj i zapisów z okazyi 60-letniego Jubi- 
leuszu Najj. Pana ido przyznania ulg podat- 
kowych z tego samego powodu. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Z okazyi 60-le- 
tniego Jubileuszu wydane będą oprócz będą- 
cych już w obiegu jubileuszowych monet 20. 
10, 5 i l-koronowych, obecnie także złote 
jubileuszowe monety 100-koronowe. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Dzienniki w ar- 
tykułach wstępnych święcał dzień Urodzin 
Najj. Pana, podnosząc nadzwyczajne znacze- 
nie Jubileuszu. Najj. Pan przez wzniosłą 
amnestyę — piszą — podniósł uroczystość 
w sferę najszlachetniejszych uczuć ludzkich. 
Akt Najw. Łaski Monarszej powracając ty- 
siącom nieszczęśliwych wolność, musi w ca- 
łem Państwie wywołać ogromne wrażenie. 
Tak samo z radością powitane zostały Ce- 
sarskie odznaczenia dla wojska i urzędników. 
Patryotyzm i wierność wobec Najw. Tronn 
są łącznikiem, spajającym wszystkie ludy 
Państwa bez różnicy narodowości. Wysokie 
poważanie i podziw, jaki zagranica żywi dla 
Osoby Monarchy, napełniają dumą obywa- 
teli austryackich. 

Wiedeń, 15 sierpnia. Dzień Urodzin 
Najj. Pana obchodzony jest uroczyście w ca- 
łej Monarchii z nadzwyczajnym zapałem. 
Wszystkie miasta i wsie są odświętnie przy- 
strojone chorągwiami, wszędzie odbywają się 
nabożeństwa, rewie wojskowe, patryotyczne 
manifestacye. W wielu miastach dokonano 
uroczyście poświęcenia humanitarnych zakła- 
dów powołanych do życia z okazyi Jubileu- 
szu Rządów. Prasa prowineyonalna poświęca 
uroczystości Urodzin artykuły wstępne. 

W Wiedniu i Budapeszcie PP. Ministro- 
wie i dygnitarze Dworscy i państ wowi wzięli 
udział w nabożeństwach. Po południu odbędą się 
obiady galowe, podezas których wzniesione 
będą toasty na cześć Monarchy, równocześnie 
dane będą salwy działowe. 

Przegląd wojsk w Wiedniu odbył się 
przy wspaniałej pogodzie; tłumy ludności ze- 
brały się na polu rewii. Na nabożeństwie w Ma- 
ryenbadzie był obecny król angielski Edward i 
w. książę meklemburski. Donoszą także z Bo- 
śnii i Hercegowiny o uroczystych obcho- 
dach; zwłaszcza w Serajewie obchód przy- 
brał rozmiary nadzwyczajnej manifestacji. 


FOLAGRANY GAZETY LWOWSKUNI 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Prognoza na 19 
sierpnia. W Galieyi wshodniej i za- 
chodniej: Przeważnie pochmurno, mierne 
wiatry, ciepłota podnosi się, stan pogody 
zwolna poprawia się. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radców Namie- 
stnietwa: Stanisława Zimnego i Bogumiła 
Szeligowskiego, radeami Dworu, pierw- 
szego extra statum. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał starszego oficyała kancelaryjnego, Wa- 
cława Fiałkę we Lwowie, starszym naczel- 
nikiem kancelaryi w sądzie krajowym we 
Lwowie; przeniósł sekretarzy sądowych: Ja- 
na Franciszka Czapika z Tarnowa i dr. 
Kazimierza Jaroszewicza z Myślenie, obu 
do Krakowa, zamianował sekretarzami sądo- 
wymi, adjunktów: Jana Opiata z Niska w 
Myślenicach, Franciszka Piotrowicza z 
Ciężkowie w Tarnowie, Piotra Wielgusa 
z Nowego Targu w sądzie krajowym w Kra- 
kowie. 

Berlin, 18 sierpnia. Jak donoszą po- 
ranne dzienniki, nowy wojskowy balon do 
kierowania wyjechał wczoraj około godziny 
10 wieczorem w pierwszą podróż nocną. 


Ateny, 18 sierpnia. Ponownie nade- 
szły wiadomości o wykroczeniach bułgar- 
skich band w Macedonii. W poszczególnych 
miejscowościach znieważono greckich księży 
i zajęto kościoły. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieecki. 


CUKIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały“ 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE 


Marienbad K 


„Haus 


Dr. St. Benedykt 
wiatkowski 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- | GAR 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 


ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 


dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 


waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 


środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 


nistracyi naszego pisma. 


b. i RE kliniki pom 
wewn. Uniw. Jagiell. 


= Ham mburg” ord. od 1 maja do 1 paźdz, 


ŁADYSŁA 


Lwów, © 
(soba: 
DOM BANKOWY 


Sokal i Żuilisa 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kńsz'ege. 


STWÓR 


L åkademieza |. 5, 


Wagasynu 5Śmych $ 


Sshayoróss) 
aa 
Utrzymuje na <kiasZ 
Gu "= 5 63 dj BRT = A 4% Ga rę z 
GEARBSBISCMIE ZOB O BG ĘŁRE 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, F o rou, Jean gui 
vit, Jąurnal p. tous, Rira, Sourire, Yie 
an culoto Tog Koa e A 
na, pat 


ia Rus . Prowidnyk, Rus skaja 


Wiedo nogii, Wowaryazaz. 
ANGIE LBRIE : f 
z G 508 | Frys Magszine, Strand Magazine, 
A Sy KA NW. Fe |Wide Word Magazine, Oaszel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
AA Magazine, Everybody Magazine, 
Parter Amart Bat. 
1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem. s en: 
TOLU WZORZE TE AI es | Łwów Vasał Hausmana 3. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, 
tunkach. Zamówienia na wesela, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


TORTY w 50 ga- 
imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechań do Lwowa. 
Dnia 18 sierpnia 19086. 
Hotel George'a. 


PP. hr. A. Czosnowski z Kijowa, lr. 
K. Dębieki z Jaworowa, W. Fibich z Ratczy, 
H. Trzebiński z Kijowa. 


Hotel Europejski. 


PP. A. Prus z Chyrowa, M, Komarni- 
cki z Jarosławie, 


Hotel pod Trzema Koronami. 


P. L. Klocek z Brodów. 
Hotel Imperial. 
PP. hr. A. Żółtowski z Poznania, S. 


Szawelowski z Baryczy, W. Popiel z Czar- 


chowy. K. Komierowski z Sokołowa. 
Hotel Bristol. 
P. dr. F. Rosenfeld z Rohatyna. ` 


«e6 | Hotel pod Złotym Niedźwiedziem. 


P. E. Suszkiewicz z Jarmoliniec. 


CENNE 
twowskiej izby handlowej i przemysłowej: 


Lwów, dnia 1d sierpnia. płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akeyo zw sziukę. ERT% W] 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) ENE 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . 419 —1420 — 

Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. 8. W srebrze (400 kor.) 528 — |563 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 350 —|400 - 

l. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z lópr. œ |110 30/10 8: 
a n n $a pr- n los w 50 l w | 99 30100 ~ 
s 4 pre. „60l.po200k. s | 93 70| 94 40 
a kra Atja pr- „ los w 51 l. s |100 — |100 7u 

4 pr. los w 57 L „ | 98 Tel 94 4v 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ok AE 
sza emisya) . s |00 =] = 

Tow. kred. galic. 'ziemsk. 4 pr. wą 
los w 41/4 lat . . >.. a |97 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. R ag 66| 54 26 
,ŁLI. Obligi za 100 kor. E 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 97 66| 939 3 

Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. m [101 Ż0J101 90 

Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) w | — —| — — 

z n » Pla pr (3 em.) 100 —|100 76 
4 pr. (4 em.) * | a3 voj 94 40 

Kol. lokalne dtto 4 pe. g s | g4 —| 94 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po 2200 kor. £ 
z roku 1898 . . . 5 od 25 5ül 98 26 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. e: Gl gol 92 5G 

mo w» 3% konwón.. 93 60] 94 80 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł, 26 (40 kor.) 119 -——|i20 — 

Monety. | 

Dukat cesarski . 11 30| 11 36 

30 frankówka . 15 0al 1% ż0 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 

„ papierowych 451 — |353 — 

100 marek niemieckich . . . 117 1019 50 


Kars giełdy wiedońskiej, 
Dnia 14 sierpnia 1508 


6 a. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w bkanxnot. 


płacą ladain 


maj-listopad 9635 9645 

gtyczeń-Jipiee . S625  S643 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpien . : 5 0 9980 99:50 

kwiecień-waździernik . 8930 29:80 


TEOREEM WERONA DIARY "EEEE POLECAJA BECZEK - 


| g 
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Koronowa waluta. 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ 1860 po 500 zd. w. a. 4% pr. 

1660 po 100 zł. 4 pr. 

1864 po 100 zł. 

n n 1864 po 50 zł. 3 

Listy z zast. domen ŚR po 180 zł 5 pr. 


LJ nh mn 


26450 


293 20) 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych! 


260-6 -Af 
291 40 


Austr. renta złota wolna od podatku 


sa Ooz. Apri O 0 9 > „POERO ASG 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. g': 9645 266 
©. Obligacyc Kolejowa, 
Kol. Areyks, Albrechta za 100 zł 4 pr. 9675 9745 
Kol. Cesarz. Elżbiety w z4ocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. liag 11528 
Kol. (es. Biżbiety za 200 zł. iak. 
5, pr. (osiemp. akcye) . . 440: 464 —- 
Kol. Cesarza TIn ska Jóneia wa 
100 zł. 57, J1876 URBEN 
Kol. Karola awa po 2 206 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . 9680 99660 
Kol. Arcyks. Rudolia w wal. koron. 
solo odipedziku AT pr aaEE [U Are 
Ohligasye pierwszeństwa (kolejowe). 
Koi. Are. Albrechta za B00 zł. 5pr. 1046— 105 -- 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 1810 18210 
Kol. Czeskiej sach. za 300, 1006 i 
5000 zł. 3 pr. . Jo56 970 
Kol. Osestiej etaiss. zr. 1885 ww 400 
kor. £ pr. . .. 9630 9785 
Kol. północnej 066, ` Ferdynanóa SIE. 
z r. 1866, 4 pre. . «. (9885 V93 
Kol. półaocnej COS. Ferdynanda em. 
3 w Jilg, Gjwe (Ereju o +.  B8— BP- 
Koi. północnej css. Feruynania am. 
Kim ED © MGS. o opoe a a a jZAWWECE| 40) 
Kol. północnej ces. Ferdynxuda em. 
r. aaóG, 4 proa . ./... . 8840 04.40. 
Kol, północnej eos. Ferdynanda sm. 
4% JEDI jo a 040 ab na Elż = Goch 
Kol. północnej cos. Ferdynanda am. 
z r 1898, 4 pre . . . . . . 9615 9915 
E „Północnej czs. Ferdynand si. 
196%, 4 pre. -~ 9840 9440 
Kol. "oh loka; maj za 400 
kor. % pr. . +  88——  96— 
Boi. galie. Karola Ludwika 4 or. 85:60 9580 
Bol. iwowesko-csorn. I s toku 
1694 k pr. . 4630 87:30 
Kol. Aroyka. Rudolfa ` (Baiatanmar 
gi) za Kól: maras 8 pr. 11320 1146— 
D. Ding svaóstwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota rants za 100 zł. 4 zr. 111:65 111 25 
> » W Wal. kor. å pr. 9299 88:10 
x obl. pr. regul. Cisy % pre . . 14215 14615 
„ poż. prem. za 100 sł. (300 kor.) 163545 18725 
R 50 27. (109 kar) 18825 18725 


n n n 


Korouowa waluta. CAGE 


E 


8. Obligacyc indewnizaeyjuo. 


Kroacyi i Slawonii 99- — 100— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 03:50 3430 
FK. iuus pabliczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju m r. 1878 los5 pe. 106—  —— 

Poż. kraj. Bukowiny z v. 1893 los 

E AOO e A E a a o 9625 9725 
nurowińskie obl. propinacyjne les 

M O A E aa aa o owoc OE aA 
Gai. pož. kr. z roku 1803 4 pE i 9685 95:55 
Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pr. . «486 9885 
Połyczku wiasia Lwowa u r. 1896 

4 pr.. 91:65 92:65 
Renta włoska za 100 lirów (36 ko- 

ron) £ pr. . . mn — — 
Fo, serb. prei, za 160 frank. 2 pr. 10875 109 15 
Kureckie oti prem. kol. wa 400 frank. 18335 18425 


GQ. Listy zasóewie. Oblig. hipot. i listy dłużna 

(sa 109 zt. Nom.) 
Anglo- -Ausir, bes aku los w 39L hijg pe == => 
Ausur. zakł ke. ziem. los w 501 4pr. 0510 9610 
= „ obi. A 4 r. 1890 3 pr. = o 
s „ L683 pr 20r-— Wide 
Bukow. sakt. kred ziem. ioż Ś pr 101 — 10% --- 
5 „ 4 pr. 9495 0575 
tal. akc. b. bip. m pr. bom, ios pr. 10975 11025 
n how los 50 1. kils pr. o. 39:30 10040 
A 60 1. 4 pr. . 23:85 948% 
dal. Tow kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 34310 9% 
= - 3 4 pr. los. tila (37—  98-- 
4 pr. stare. JĄCE GK 

Benku traj "dia tralicyi Lodomery, 
Bita lat ZwiOiiia ©. AD6— 10160 

Bari ku "krejowago ablia, komya. 5 
emisya 43 lat 4 Mda o a LOC EIU 
Banku kr. lusy SF i a 200 kawe 94% 5475 
kuatro-wex. banka pt Ż Bu . 3680 38:30 
| KE larw. z, £pr 9880 2980 

H. Gwikacya z prawa pierwyzeńciws 
e 10G z7. MOM 

Tow. begi, par. po Dunaju na 200 i 
19.900 m. £ pr. . n - 11950 11180 
Fow. żegl. par. E M 1886 pr. 11080 11130 

Kolsi issów-Giorn-| z r, IRRA 
e . 0.0 88-75 8975 

Kolej Lwów-lvórm, a r. 1884 za 206 
MOZ 0 - 94-70 3570 
Gal. kol. lok. wzchod. za 100 uł. 3 pr. se. MEN 
Fes gal. kol. em. 1470 za 208 77, 5 pr. 10125 30225 
ae a A u kpr  ŚWTB O em 

8, Lewy (1% szbsko), 
Budaposziańskie (Buellica) 5 zk. „ 20— 22— 
Zakład kred. dla padł aw Lori 46— 484 
Clary 40 zł. m. k.. . „ 148— 158— 
Pożyczka miasta Insbruku i FAR PA 109— 118—- 
Lory miasta Pn. KME, „oo 6 Me 
Pożpozka misst Luolszy Pü mt. . 68-—  66— 


zadają | 
Palfy 


Koronowa waluta. płacą żądają 
40 zł, m. k.. . 5 1946— 204... 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 4950 5450 
QCzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 2525 2825 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 68-— 72- 
Delma 40 zł. m. k. . —-- — 2 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł, 103:— 119- 
E. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29675 29625 
Feszt. Banku handl. 500 zł. . 3820 — 3428 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 63225 633 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 3 T4050 7450 
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . bokr— 585 — 
Qalis. banku u 200 zł. . . B6ód=  B7I'-- 
„ dla han. i przem. 200 zł. 405— 409 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43925 44325 
„ Austro- ue. 1400 kor. . . . ITAQ— 1750 — 
„ Związku (Unionbank) 200 sł. 545— 546 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245—- 346'—— 
diynosteńska banka 100 zł. 238-— 339— 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych, 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450- 
„ akcye zakład. 200 zł. 335, -— 420. 
Kolei pół. GAS. Ferd. 1600 zł. mk. 515-—- Slatr— 


Eol, Lwów-Befzec (uke. pierw.) 200 zł. 44%— 418-- 


„ dlwów-Czern.-Jaszy 200 zł. 56)-— 56450 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 
400 kor.. B6- 44 


Austr, Fow.żegl na Dunaju 500zł, mk. 1000- 1605-— 


M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysśow?:h. 
TOW TLIF—- 


DED == 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 
Galic. ksrpnekie naft. tow. 500 kor. 


Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł. 663—- 670:— 
Prag. tow. żalazn., przem. 800 zł. . 2675 — 2686 

Behodaicy 506 kor. . 455'-— 465] -- 
'Tureck. zarz. tytoniow. 560 fraaków 382 50 38350 


Trifeil tow kop. węgła 70 m. . . 367-—- 4/0 — 
K. 


Verlin za 100 marək 5 pr. . 


Rekul s. 


mm” uwaa 


Londyn za 10 fimi. seb, á pr. . 33925 23960 
Paryż za 100 tracków . À 85-176, 9535 
Potarapurg za 100 rabli Sj, yr 251 25 25% 25 
Niemieckie baaki LUBA L17523 
Wżoskia banki 8520 95 35 
i ranonskia banki —— ——-- 
Uawajazrskia baaki . 2520 31 85 
* 0 Wulanty. 
Dukat cessarski . 11:36 11:40 
Austr-węg. 8 guld. złota moneta tma —— 
80-frankówka . . . 13-08 18:11 
20-markówka . . . . . X53'4Y 33:53 
Rowsyjski półimporysł m — — 
Niem. banknoty z Za 100 marsk. 11750 117-50 
Włoekia R za 100 lir. 95:20 95:40 
Rubla. ZEL! POWA 


DZ M EE RA W E HA WU BR 4% KĘ D d ev W. 


Licytacye. 


L. cz. E. 1050/8 (10) (7277 2—3) 

Dnia 27 sierpnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddział V licytacya 
całej realności lwh. 319 ks. gr. gm. Tene- 
tniki objętej. 

Nieruchomość tę oceniono na 400 kor. 

Najniższa cena wynost 266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sadow 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Bursztyn, dnia 17 lipca 1908. 


L. ez. E. 1770 8 (5) (7220 2—35) 

Dnia 27 sierpnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym Oddziału V, lieytacya a) całej 


| CZ 


realności obj. lwh. 762, b) połowy realności 
obj. Iwh. 113 ks. gr. gm. Sarnki dolne wraz 
z przynależnościami, składającemi z oparka- 
nienia. 
Nieruchomości te oceniono ad a) na 700 
„ ad b) z przynależnościami na 4358 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 466 kor 
66hal., ad b) 2905 kor. 88 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 20 lipca 1908. 


kor 


e G D 135 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 1 września 
1908 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 
całej realności lwh. 872 ks. gr. 
Bołszowce, składającej się z pgr. 
468/1 1 469/1. 


(GA =) 


gm. kar. 
467/2, 


Ę 
| 


Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 1150 kor. 

Najniższa ceną wynosi 766 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


| 


powania jedynie. przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 13 czerwca 1908. 


L. cz. E. 1758/8 (5) (7278 2—3) 

Dnia 27 sierpnia 1908 o godz. ZE 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym Oddziału V. licytacya redio 
obj. lwh. 1168 ks. gr. gm. Bursztyn. 

Nieruchomość tę oceniono na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 3888 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
a można w kancelaryi sądowej. 

k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 14 lipea 1908. 


L. Prez. 15920 (1194 3—3) 
Ogłoszenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb- į 
nej ilości około 800 sągów czteremotrowych 
drzewa opałowego bukowego łupanego, tu- 
dzież około 50 sągów drzewa miękiego dla 
e. k. Sądu krajowego wyższego, Sądu krajo- 
wego karnego z domem więziennym Sądu 
krajowego cywilnego, Sądów powiatowych 5. I. 
s. II. S. I., oraz aresztów sądowych na 
przeciąg dwóch lat od dnia 16 stycznia 1909 
począwszy rozpisuje się niniejszem licytacye. 

Należycie ostemplowane pisemne oferty 
wnosić należy najdalej do 15 września w Dy- 
rekcyi kancelaryi e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie Batorego l. 1. 

" W ofercie należy wymienić cenę jedno- 
stkową za sąg czterometrowy względnie także 
za 1 cetnar metryczny z dostawą do gmachu 
sądowego. i 

Oferent który otrzyma dostawę będzie 
obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 2000 ko- 
ron, w gotówce lub papierach wartościowych 
mających pupilarne bezpieczeństwo. , 

O bliższych warunkach powyższej do- 
stawy dowiedzieć się można w Dyrekcyi kan- 
celaryi e. k. Sądu krajowego wyższego w go- 
dzinach urzędowych. 

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1908. 


(7196 3—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia dostawy ropy opa- 
łowej dla salin w Stebniku i w Drohobyczu 
razem w ilości 48.000 metrycznych cetnarów 
rocznie w czasie od 1 stycznia 1909 na rok 
jeden względnie na lat trzy odbędzie się w 
kancelaryi e. k. zarządu salinarnego w Stebniku 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych 
dnia 9 września 1908. i . 

Dnia tego do godziny 12tej w południe 
mają wnieść reflektanci swoje oferty do rąk 
Naczelnika e. k. zarządu salinarnegc w Stebniku. 

Do oferty ostemplowanej znaczkiem 1 
kor. należy dołączyć wadyum w wysokości 
10 pre. od żądanej sumy w gotówce lub w 
papierach wartościowych obliezonych według 
kursu dziennego jednak nie ponad wartość 
nominalną. 

W ofercie należy też wyraźnie nadmie- 
nić oferowane ceny za rok jeden lub 3 lata. 

Ceny jednostkowe mają być wyrażone 
cyframi i literami w walucie koronowej a 
nadto ma oferent nadmienić, że znane mu 
są dokladnie warunki licytacyjne i że się 
tymże bezwarunkowo poddaje. > i 

Oferty wniesione w późniejszym termi- 
nie, albo njeostemplowane lub nie należycie 
ułożone i kreslone nie będą uwzględnione. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kaneelaryi e. k. zarządu salinar- 
nego w Stebniku lub c. k. zarządu salinarnego 
w Drohobyczu w godzinach urzędowych. 

(. k. zarząd salinarny. 


L. 1741 


L. cz. E. 508/8 (8) , 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 27 sierpnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym Oddział V. licytacya a) 
1/5, 1/20 i 5/10 części realności obj. lwh. 
101, b) całej realności obj. lwh. 668, e) po- 
łowy realności obj. lwh. 1182 ks. grunt. 
gminy Bursztyn wraz z przynależnościami, 
składającemi się z krowy, 30 jabłoni wię- 
kszych, 18 jabłoni mniejszych, 4 grusz szcze- 
pów, 35 sztuk śliw i z 5 sztuk wiszeń 
szczepów. | 
Nieruchomości te są ocenione a to a) 
na 200 kor., b) na 1620 kor., nace) 762 kor. 
50 hal., przynależność na 845 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 188 kor. 
32 hbal, ad b) wraz z przynależnościani 
1997 kor., ad c) 508 kor. 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 28 lipca 1906. 


L. cz. E. 28486 (97) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Altera we Lwowie 
zastąpionego przez adw. dr. Rubina z Sokała 
odbędzie się dnia 27 sierpnia 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. II. na I. piętrze relicy- 
tacya 358/2240 części realności l. kons. 3657], 
we Lwowie lwh. 826JII. ks. gr. gm. kat. m. 
Lwowa 1. orj. 18 ul. Kazimierzowska wraz 
z przynależnościami składającemi się z okien, 
drzwi, kluczy, latarni, parkanu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6664 kor. 60 hal., przyna- 
leżności zaś na 43 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 8858 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 


CEM=3) 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. H. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
psyby być podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu relicytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla  wzmiankowanej 
cząstki nieruchomości wzywa się c. k. sąd 
krajowy cywilny we Lwowie przesyłając mu 
wygotowanie niniejszej uchwały. 

U. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział II. 

Lwów, dnia 2 czerwca 1808. 


L. cz. E. 306/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
poludniem odbedzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 4 lieytacya realności 
objętej lwh. 17 ks. gr. gminy Połoniee. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3021 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 2014 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej połowy nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biuro Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lcytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 17 lipca 1908. 
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L. cz. E. 407/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schmila Mangiera kupca 
w Kosmaczu odbędzie się dnia 7 września 
1908 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licyta- 
cya 8jo części realności obj. lwh. 175 ks. 
gr. gm. kat. Kosmacz, składającej się z pare. 
bud. lkat. 528 i pagr. lk. 2680/1, 2880/3, 
2881, 2882, 2883 łącznego obszaru 9 m. 
1116 s.* częścią ziemi ornej, częścią łąki i 
pastwiska, tudzież znajdujących się na tymże 
kompleksie gruntów 2 chat z zabudowania- 
mi wraz z przynależnościami, składającemi 
się z ogrodzenia, 59 sztuk drzew owocowych, 
82 sztuk buków i znajdującego się na pgr. 
lk. 2880/3 drzewostanu. 

Te 3/5 części nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 2681 kor., przy- 
należności zaś na 129 kor. 72 hal, razem 
2760 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi 1840 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nje- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieptacja bylaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowsj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 8 sierpnia 1908. 
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L. cz. E. 472/8 (9) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie zastąpionej przez adwokata dra 
Pawła Dąbrowskiego odbędzie się dnia 14 
września 1908 o godz. 6 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licytacya realności obj. wyk. hip. gminy 
Toki liczby a) 868, b) 472, e) 1451, d) 1581 
i e) 1724, na których niema przynależności. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na ad a) 5300 kor., 
ad b) 820 kor., ad e) 8000 kor., ad d) 800 
kor., ad e) 700 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3588 
kor. 88 hal., ad b) 546 kor. 66 hal., ad e) 
2000 kor., ad d) 200 kor., ad e) 466 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, przyznając za nie wierzycielce egzekwu- 
jącej dalsze koszta w kwocie 80 kor. 21 hal. 
i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 27 lipca 1908. 


L. cz. E. 2614/7 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 września 1908 odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności objętych 
lwh. 259, 382 i 459 gminy Ilorodzów Sa- 
muela Stramera własnych. 

Nieruchomości te ocenione są na 3056 
koron. 

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 2043 kor. 
95 hal. 

Wszelkie prawa, wobec których licyta- 
cya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym w tu- 
tejszym sądzie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 5 sierpnia 1908. 
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L. cz. 2468,7 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 września 1908 odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya 32/56 części real- 
ności lwh. 371 gminy Rawa należących do 
Estery Goscher i innych, a ocenionych na 
4184 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2092 kor. 

Wszelkie prawa, wobec których licyta- 
cya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 25 lipca 1908. 


(1246) 


L. cz. E. 2212/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 września 1908 o godz. 8 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya 3/4 
części realności lwh. 124 gminy Bełzec na- 
leżących do Marcina Lentowicza, Franciszka 
Hipa syna Adama i Ignacego Oliwiaka syna 
Józefa i połowy realności lwh. 428 tejże 
gminy należącej do Dmytra Panasowieza syna 
Katarzyny. 

Nieruchomości te ocenione są na 4878 
kor. 15 hal. 

Najniższa oferta wynosi 2919 koron 
17 hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wszelkie prawa. wobec których licyta- 
cya byłaby niedopuszczalną należy wnieść w 
sądzie tutejszym najpóźniej przy terminie 
licytacyjnyln. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 25 lipca 1908. 
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L. ez. E. 1075;8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia Y września 1908 odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya połowy realności 
lwh. 953 i 1/4 części realności lwh. 954 
gminy Kamionka wołoska Michała Kaczmara 
syna Hawryły własnych. 

Nieruchomości te, ocenione na 2098 
kor. 82 hal. sprzedane być mogą najniżej 
za 1899 kor. 22 hal. 

Wszelkie prawa, wobec których licyta- 
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cya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić w 
tutejszym sądzie najpóźniej przy terminie licy- 
tacyjnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, 4 sierpnia 1908. 


L. ez. E. 2130/4 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kofke Remera z Uhnowa 
odbędzie się dnia 9 września 1908 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. IHI. sądu 
tutejszego licytacya realności a) lwh. 1161, 
b) lwh. 1171 gm. Uhnów Scheindli Ortner 
własnych bez przynależności. 

Wartość szacunkowa ad a) 850 kor., 
b) 500 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 566 kor. 66 
hal., ad b) 388 kor. 82 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 29 czerwea 1908. 
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L. cz. E. 587/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Haliczu odbędzie się 
dnia 10 września 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya realności objętej lwh. 
104 ks. gr. gm. kat. Hanowce wraz z przy- 
należnościami, wedle protokołu ocenienia z 
dnia 16 maja 1908 lcz. E. 587/8 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1200 kor., przynale- 
żności zaś na 38 kor. 

Najniższa cena wynosi 825 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skoku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obeenie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
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nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 16 lipca 1908. 
L. ez. E. 1725/8 (7) (1286 1—3) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Siegla syna Fei- 
wla w Lipnikach odbędzie się dnia 10 wrze- 
śnia 1908 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 17 
licytacya realności lwh. 652 ks. gr. gm. 
Uściska składającej się z pb. 1. k. 529 i pgr. 
l. k. 297/2 i 298/2 z domem frontowym, 
oficyny, 2 szóp i ogrodu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 4842 kor. 

Najniższa cena wynosi 2421 kor.. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. z. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianę 


gdą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 3 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 296/7 (14), 5194/7 
34969/7 (4), 2195/7 (19), 
4803/7 (5). 


(13), 5528/7 (11), 
4744? (18) i 
(7267) 

Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 września 1908 odbędą się w 
sądzie niżej wymienionym biurze Nr. 24 w 
Stanisławowie przy ulicy Kraszewskiego na- 
stępujące licytacye realności: 

A) o godz. 9 rano licytacya 1/8 czę- 
ści realności lwh. 446 ks. gr. gm. kat. Ty- 
śmieniczany, obejmującej dom pod Nd. 218, 
pb. lk. 311, pgr. Ik. 858/2, 858/4, 1015/3, 
1016/1, 1017/2, 197, 1018, 1020 o prze- 
strzeni około 54 ar. 75 m* wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z kilkunastu 
drzew owocowych, płotu i parkanu; 

B) o godz. 9'50 rano licytacya połowy 
realności lwh. 184 ks. gr. gm. kat. Uhor- 
niki, składającej się z 4 domów pod Nd. 
34, pb. lk. 59 i pgr. lk. 872 o obszarze 38 
ar. 42 m?*; 

C) o godz. 10 rano licytacya: 1. real- 
ności iwh. 889 gm. kat. Mykietyńce obej- 
mującej pg. 2686/2, 2. połowy realności lwh. 
891 tejże gminy obejmującej pgr. lk. 2161, 
2162, 3. połowy realności lwh. 894 tejże 
gminy, składającej się z pgr. lk. 442, 448, 
446,2, 1502, 2676/1 wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z 11 drzew owocowych, 
4, połowy realności iwh. 895 tejże gminy, 
obejmującej pb. lk. 68,1 pod Nd. 5%, dom 
i budynki gospodarcze a ponadto na żąda- 
nie Benjamina Feldbaua licytacya 5. real- 
ności lwh. 673 ks. gr. gm. kat. Mykietyńce 
składającej się z pgr. lk. 1487, 1628, 1624 
o łącznym obszarze 2 ha. H a He De 

D) o godz. 10:30 rano licytacya ils te- 
alności lwh. 1422 ks. gr. gm. kat. Stanisła- 
wów obejmującej dom mieszkalny z budyn- 
kami gospodarczymi przy ulicy Zosinej Woli 
pb. 1466 i pg. 1898 obszaru 11 ar. 20 m? 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z sztachetek, 2. oraz licytacya 4/5 części re- 
alności lwh. 291 ks. gr. gm. kat. Opryszow- 
ce, składającej się z pgr. lk. 1729 obszaru 
14 ar. 28 m*; 

E) o godz. 11 
części realności twh. 7 ks. gr. 
niejów obejmującej 79 parcel gruntowych 0 
powierzchni 29 ha. 9 ar. 41 m*i 2. 188 
części realności lwh. 836 tejże gminy skła- 
dającej się z pgr. lk. 2560 o obszarze 13 
ar. 20 mê: 

F) o godz. 12:30 po południu licyta- 
cya 1/6 części realności lwh. 185 ks. gr. 
gm. kat. Stanisławów obejmującej jeden dom 
dwupiętrowy z oficyną w rynku l. 8, drugi 
dom dwupiętrowy przy ulicy Trynitarskiej 
l. 4, drewutnie i dwie pb. lk. 148 i 149 
wraz z przynależnościami ; 

G) o godz. 1 po południu licytacya 1) 
realności obj. lwh. 271 gm. kat. Hanusowce, 
składającej się z pb. lk. 383/1 i 33,2 o dwóch 
domach mieszkalnych i zabudowaniach go- 
spodarczycb pod Nd. 44 i z gruntów ornych 

r. lk. 147/3, 148, 1414/2, 1534/1, 2409/2, 
9593/7, 2607/18, 2650/1, 2910/1, 560 2, 561/2, 
1121/2, 1289/2, 1673,2, 1674/2, 1726/2, 2575/2 
o obszarze 3 ha. 72 ar. 44 m?, 2. realności 
iwh. 804 tejże gminy objętej składającej się 
z pgr. 1725/2 obszaru 18 ar. 99 m? i 8. re- 
alności objętej lwh. 754 gm. kat. Pobereże, 
składającej się z gruntów ornych pgr. dz. 
4244), 4243/4, 4245/2, 4246/4, 42474 ob- 
szaru 40 ar. 48 m? z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione ną 
licytacyę są ocenione a to: 

ad A) z przynależnościami na 1288 


rano e; 1/6 
gm. kat. Czer- 


kor., 
ad B) na 423 kor, 94 hal., 
ad C) 1. na 85 kor., 2. na 250 kor., 

3. na 1299 kor. 88 hal., 4. na 1356 kor., 
5. na 915 kor., 

ad D) 1. wraz z przynależnościami na 
6460 kor. 37 hal, 2. na 428 kor. 16 bal., 

ad E) 1. na 1447 kor., 2. na 11 kor. 
33 hal., 

ad F) na 11.488 kor. 88 hal., 

ad G) 1. na 4586 kor, 2. na 120 
kor., 3) na 460 kor., zaś przynależność ad 
1) na 110 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad A) 822 kor., 

ad B) 288 kor., 

ad ©) 1. 57 kor., 2. 167 kor., 3. 861 
kor., 4. 904 kor., 5. 6L0 kor., 

ad D) 1. 4307 kor., 2. 286 kor., 

ad E) 1. 965 kor., 2. 8 kor., 

ad F) 5442 kor., 

ad G) 1. 3097 kor. 32 hal., 2. 80 kor., 
3. 306 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 


L. cz. E. V. 1613/6 (6) 


gr. gm. Soiec składającej się jedynie z par- 
celi gr. Ik. 2304 stanowiącej drogę domową 
wraz z przynależnościami, ad 2. składającemi 
się z parkanu, studni i 280 sztuk drzew owo- 
cowych. 


są ocenione na 4890 kor., a w szezególności 
realności obj. 57 ks. gr. gm. Solec na 260 
kor., realność obj. lwh. 476 na 4620 kor. 
i 1/4 część realności lwh. 58 ks. gr. tejże 
gminy na 20 kor., przynależności zaś na 
realności obj. lwh. 47 na 1380 kor. 


63 hal, ad 2. 4000 kor., ad 8. 13 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


L. cz. E. 2678/7 (6) 


j tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biirze Nr. 24. 

Fakie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznączo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi: 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, 31 lipca 1908. 


(7282) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Efroima Langrocka kupca 


w Drohobyczu zastąpionego przez adw. dr. 
Rosenbuscha w Drohobyczu odbędzie się dnia 
9 września 1908 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 81 lieytacya: 


1. całej realności lwh. 57 ks. gr. gm. 


Solec składającej się z 3 parcel gruntowych; 


2. całej realności obj. lwh. 476 ks. gr. 


gm. Solec składającej się z parceli bud. lkat. 
125 wraz z pobudowaną na niej chatą, sto- 
dołą, stajnią i komorą i dwóch parcel grunt. 
stanowiących ogród i 


3. 1/4 części realności obj. lwh. 58 ks. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę, 


Najniższa cena wynosi ad l. 166 kor. 


Warunki Jicytacyjne, które niniejszem 


zatwierdza się Í odnoszące się do“tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularuy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 


Takie prawa, wobec których niniej- 


sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 22 lipca 1908. 


l (7335 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Ja żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Halicza odbędzie się dnia 1 września 

1908 o godz. 8 przed polndniem w sądzie ni- 


żej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:: 


| 1. realności lwh. 276 ks. gr. gm. kat. 
Żelibory zobowiązanego Ilka Wynnyka wła- 
snej ; 

j 4. realności lwh. 75 ks. gr. gm. kat. 
Zelibory ; 

| 3, realności lwh. 160 ks. gr. gm. kat. 
Zeliboty; 

4. 3/4 części realności lwh. 159 ks. gr. 

gm. Zelibory : 
) 5. 1/2 realności lwh. 282 ks. gr. gm. 
Żelibory zobowiązanego Nykoły Sydoryka 
własnych wraz z przynależnościami wedle 
protokołu ocenienia z dnia 30 grudnia 1907 
l. cz. E. 267871 (3). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 5800 kor, ad 2. na 
3000 kor., ad 3. na 10.875 kor, ad 4. ma 
6187 kor. 50 hal, ad 5. na 387 kor. 50 
hal., przynależności zaś ad 1. na 800 kor., 
ad 3. na 200 kor., ad 4. na 225 kor., ad 5. 
na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 4400 kor., 
ad 2. 2000 kor., ad 3. 7388 kor., ad 4. 
4675 kor., ad 5. 258 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, które równocze- | L. 105.650/2 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastrabny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowychw sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary NA powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkatego. , 

C. k. Sad powiatowy, Oddział (l. 

Bołszowee, dnia 20 czerwca 1908. 


(7828 2—3) 


Konkurs 

na posadę ekspedyenta przy urzędzie poczło- 
wym w lzydorówce, powiat Żydaczów z po- 
borami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na 
służącego później oznaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 b. m. do e. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

We Lwowie, dnia 18 sierpnia 1908, 


L. 105.298/11. (7327 2—8) 
Konkurs. 

_ Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urze- 
dzie pocztowym w Chorośnicy z poborami 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
582 lor rocznie. -i 

_ Podania należy wnieść najpóźniej 
22 sierpnia b. r. do e. k. piegi KAR 
telegratów we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1908. 


L. 8354/08 1309 
Konkurs. À | 

. Celem obsadzenia posady inspektora 
policyi miejskiej w Drohobyczu rozpisuje się 
w myśl uchwały Rady miasta z dnia 23 
lipca b r. konkurs. 

osada ta nadaną będzie prowizorycznie 
w randze XI (płaca z ia, XI zel 
1 stop. 2000 kor. Ż-gi 2200, 3-ci 2400, 4y 
2600 kor., oraz dodatek na mundur rocznie 
200 koron). 

„,Po roku zadowalniającej służby może na- 
stąpić stabilizacya a po uzyskaniu tejże w 
miarę lat służby i uzdolnienia posunięcie do 
wyższej rangi. ; 

Kandydaci mają przedłożyć: 1) świa- 
dectwo zdrowia, 2) metrykę urodzenia, 3) 
świadectwo moralności, 4) świadectwo uzdol- 
nienia przepisane rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. u. k. 
4) dowód znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie tudzież 5) wykazać, iż są oby- 
watelami austryackimi. 

Podania należy wnosić do Magistratu 
w Drohobyczu najdalej do dnia 26 sierpnia b. r. 

Magistrat król. miasta Drohobycza. 

Drohobycz, dnia 13 sierpnia 1908. 

Burmistrz: Rajmund Jarosz. 


4Y. en. E. 13878 (4) (7269) 
Oroacmere Heperopry. 

Ha uonupazme Fpexqury BBA3KOBOTO 
uepegram BaHky 8BA3KOBOTO B Oragacra 
BOBI BACTYILIEROTO epes 2BOKATA „DA Map- 
TAKOTO B CranneJIaBoBi Bixóyąe CA 4 Be- 
pecna 1908 mo nosygnn O TOM. 12-30 B Hua- 
iue osmayemim cyji, KOMAA 4. 24 B Cra- 
nucaagosi ireperopr l) 1/4 macra peaJbHO- 
crm B. r. 4. 100 rp. xar. "eprieB, oóHmMa- 
osol mp. 4. k. 859, 983, 1465 2, 1979/2, 
1980/2, 1980/5, 2636, 5123, 5124, 5725; 2; 
17/60 uacrekń peadbROcrM BTI. 1474 rp. KAT. 
UepmieB, CkAaAOdOi CA 3 urp. 478 1 1309 
i 3) 320 gactieft peanbROCTH BMI 101 rp. 
kar. HeprieB, ckAaKaOTOi CA 3 nő. gk. 294, 
xarn i ÓyJKHKIB TOCNOJAPCRAK, NMygHO01 10- 
gepxHocru 97 ar. al m 

pogar ca Margi MAGIA FEBE 
ztoereń cyrp omineni: 1) 1/4 uacrp pearBHO- 
ora Bra. 100 rpe. depHieB Ha KBOTy 252 
Kop. 7 cor, 2) 17/60 4ac16 peasnocTm BEH. 
1474 rp. kar. HJepHieB Ha KBOTY 125 xop. 
12 cor, 3) 3/20 qa0rŁ pealbBOGTA BT. 101 
rpk. "leprieB ma KBOTy 63 xop. 76 cor. 

Hańtsusua uo4aqa BaiocarB ad 1) ey- 
sy 169 xop, ad 2) cyny 84 kop, ad 8) 
eymy 32 kop., IIOHRHSIIE rol KBOTU He BI 
óyye CA Upo. : 

VcaoBia ueperopry, KOTpI CHEM 3ATBEP- 
sikye ca i rpamorm, BIĄHOCATL CA MO HOA- 
Bnizumocreń (Barar rinoreymuń, Baar KA- 
racrpaasiuii, NpoTOxOJM onÏnena iT. 4.) MO- 
WYTE Tİ, DJO MAOTE OXOTY KYNOBATHA, nepe- 
DIARYTA B HN3MC OBHAACHIM CYAN KOMAATA 
g. 24 nuijygac rogaa YPANOBUX. 

JIipasa, korpi ôm upogaze poónmna He- 
4OUYCTAMOJO, HAIOKATE nañnisniúme HA AHH 
cy40BiM, BMJHAJERIM gO Heperopry, uepejl 
jleperoproM 3roJocHTH B CY AJ, 60 mHakmie mo 
40 mejqBMxAMOCTA CAMO BIKE 6labiie He 
soryrs YTA IAROINEFI. 

O AIDAS BHINANKAX HOGTYJMOBARA MO- 
peroproBoro yBiĄOMIATH CA óyjye ocoóm, IA 
Korpus mia TOÑ Ta Io 40 HGĘBIEKUMOCNE 
aicb upaBa a0 Tarapi CyTb yCTAROBIEFI, 
a60 B TOKY IOcryloBaHA iIeperoproBoro yera- 
HOBAIeHi Óy X) Tb, B TİM BUNAEY miIJbKO NPA: 
Ómrem B cyji, Ak Óm oma ani He MEMIKAJM 
B OóJacra HaAsuie O3HadeBOTO CcyAy, AMI HE 
BKASAJA NOIMEHHO HOBIIOBJIACTĄA MAA MO- 
pyseHB MemkatTóro B MiereBOCTA CYM. 

I. x. Cya noBiroBnii, Biązia V 

CraaacaasiB, zaa 30 uepBHA 1908. 


L. 5591/pr (7329 1—3) 
— Konkurs. 

celu obsadzenia w obrębie galicyj- 
skiej krajowej Dyrekcyi slabo. SA 

2, ewentualnie więcej posad starszych 
radców skarbu w VI klasie rangi, 4 ewen- 
tualnie więcej posad radców skarbu w VII 
kłasie rangi i 2 ewentnalnie więcej posad 
sekretarzy skarbu w VIII klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami służbowymi. 

Podania kompetencyjne, zaopatrzone w 
dowody prawnie przepisanych wymogów i 
znajomości języków krajowych, oraz języka 
niemieckiego, należy wnieść do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie prze- 
pisaną drogą służbową w przeciągu czterech 
tygodni. 

W podaniach należy wykazać, czy i w 
jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z galicyjskimi urzędnika- 
mi skarbowymi w czynnej służbię pozosta- 
jącymi. 

Prezydyum e. k. Galic. krajowej Dyrekcyi 
Skarbu. 

Lwów, dnia 12 sierpnia 1908. 
L. 3343 (1880) 
JK Om IE Ww e 

W. wykonaniu rozporządzenia Wydziału 
krajowego Z dnia 18 maja 1908 1. 49221, 
rozpisuje się niniejszem ponownie konkurs 
na opróżnioną posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Głogowie z płacą roczną w kwo- 
cie 1200 koron i ryczałtem na objazdy 750 
koron. 

Okręg sanitarny w Głogowie obejmuje 
następujące miejscowości: Bratkowice, Budy, 
Głogów, Hucisko ad Przewrotne, Jasionka 
Lipie, Mrowla, Pogwizdów, Przewrotne, Ro- 
goźnica, Rudna mała, Rudna wielka, Sto- 
bierna, Śtyków, Wola cicha, Wulka pod la- 
sem, Wysoka, Zabajka i Zaczernie. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 
nałeży do Wydziału powiatowego w Rzeszo- 
wie w terminie do 15 września b. r. i dołą- 
czyć do podania w myśl § 7 ust. z dnia 5 
października 1906 Nr. 148 Dz. u. kr. 

1) Dowód obywatelstwa austryackiego, 

2) Dyplom doktora medycyny upoważnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3) Nieskazitelny charakter, 

4) Zmajomości języków krajowych, 

5) Praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, l 

6) Nieprzekroczony wiek, lat 40. 

Między kandydatami będą mieli pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po nzyskanin 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminu fizy- 
kackiego. ; 


r LJ 
Upadłości. 
L. cz. S. 8/8 (7) 
Ogłoszenie. 

W konkursie dra Joachima Bindera, 
adwokata krajowego w Tarnopolu ustanowiono 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej zawiadowcą masy pana 
dra Joachima Rosena, adwokata w Tarnopolu 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana Izydora 
Harhanda, jawnego spólnika firmy Harband 
et Axelrad w Tarnopolu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Tarnopol, dnia 20 czerwca 1905. 


(1317) 


Konkursa. 


L. Prez. 2335 (4/8) (7297 2-8) 
Konkurs. 

Przy sadzie powiatowym w Nowym 
Targu jest do obsadzenia posada starszego 
oficyała kancelaryjnego. 

Podania o tę Inb o takąż posadę przy 
innym sadzie opróżnić się mogącą wnosić 
należy do tut. Prezydyum, najpóźniej do dnia 
5 września 1908. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 14 sierpnia 1908. 


Wydział powiatowy. 
Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1908. 


| n 


Kuratele. 


L. cz. P. 174/7 (6977) 
Edykt. 
Za umysłow chorą uznano OÓłenę Ko- 
walską eórkę Pańka w Wiszence. 
Kuratorem jej ustanowiono Semka Ku- 
ninea w Wiszence. 


powiatowego w Przeworsku przez Józefa 
Feingolda w Kańczudze pozew o zniesienie 
współwłasności realności whl. 157 gminy Ni- 
żatyce. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę ita dzień 21 sierpnia 1908 o 
godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Jana, 
Julianny, Anny i Anntoniego Tarczydłów 


0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 24 października 1907. 


ustanawia się pana dr. Zborowskiego adwo- 
kata w Przeworsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie rze- 
czonych pozwanych w powyższej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą i pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Przeworsk, dnia 4 lipca 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. II. 284/8 (1) (7346) 
Edykt. 

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 

pobytu Janowi, Juliannie, Annie i Antonie- 

mu Tarczydłom wniesiony został do e. k. sądu 


L. 110.501/08 


YyKRAZ 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 9. do 16. sierpnia 1908. 
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Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


oai TEE RTR 


Borszczów Łosiacz gm. i ob. dw. (14 zagr., 2 pasze), Skała 
3 ob. dw. (Nazarów) (2 zagr.); 
Drohobycz Horueko (2 pasze), Radelicz (8 zagr. i 1 pasza); 
Husiatyn Czarnokoniecka Woła gm. ob. dw. (21 zagr.): 
Zaraza pyska | Kraków Mydlniki (7 zagr.); 
i racie Stryj Tatarsko (1 pasza), Uhersko gm. i ob. dw. (l zagr., 


2 pasze), Wierczany (lpasza); 

Nowosiółka kostiukowa gm. i ob. dw. (2 zagr. 
2 pastw.); 

Nadyatycze (1 pasza); 


| Zaleszczyki 


Żydaczów 


Rohatyn Podwinie (1 zagr), Saraki dolne ob dw. (I zagr.); 
Sambor Bilina wielka (13 zagr.), Byków (7 zagr.); 
Wąglik Tarnopol Ludwikówka (3 zagr.); 

Zaleszczyki Kołodróbka (8 zagr.); 

Zborów | Hodów ob. dw. (1 zagr.); 

Biała | Oświęcim (1 zagr.); 

Brzeżany Słoboda złota ob. dw. (1 zagr.); i 

Brzozów Ulucz ob. dw. (1 zagr). Hroszówka ob. dw. (1 
Nosacizna zagr.), Krzemienna ob. dw. (1 zagr.); 

Horodenka pæ .|  Wiorzbowce oh. dw., (1 am; : ; 

Jarosław Surochów ob. dw. (1 z8ßT.); 

Lwów Winniki (1 zagr.), Krzywczyce (3 zagr.); 


o oa 


Bóbrka Hranki (4 zagr.), Turzanowce (4 zagr.); 
Gródek Jag. Bratkowice (1 zagr.), Gródek Jagiel. (1 zagr.); 
Lisko Łupków (1 zagr.); l 

ih Mościska Makuniów (1 zagr.); 

Parehy Rudki Andryanów (3 zagr.), Koropuż (1 zagr.); 
Zbaraż Palczyńce (2 zagr.); 
Złoczów Ostrowczyk polny ob. dw. (1 zagr), Skniłów ob. 
, dw. (1 zagr.); 
Zydaczów Krupsko (3 zagr.), Wołeniów (3 zagr.); 

BEM ——— |_| 

Bochnia Grobla (3 zagr.); 
Brzesko Iwkowa (30 zagr.); 
Husiatyn Chorostków (4 zagr.), Kociub ńee ob. dw. (1 zagr.); 
Jarosław Surochów (12 zagr.); 
Limanowa Krasne Lasosice (7 zagr.); 

io ESEE. Rawa ruska Kamicnka wołoska (2 zagr.); 

hoza świ | papatjn Żurów gm. i ob. dw. (2 zagr.); 

Sanok Tyrawa wołoska (3 zagr.) ; 
Tarnobrzeg Grębów (77 zagr.); 
'Taraów Dąbrówka szczep. (2 zagr.), Szynwałd (2 zagr.); 
Trembowla Dereniówka (12 zagr.); 
Zborów Bzowica (8 zagr.), Zabiń (4 zagr.); 


Biała Bestwina (17 zagr.), Bestwinka (4 zagr.); 
Bohorodczany Lachowce (3 zagr.); 
Borszczów Skowiatyn ob. dw. (4 zagr.); 
Cieszanów Hotylub (1 zagr.), Podemszezyzna (1 zagr.); 
Husiatyn Jabłonów (1 zagr.), Kociubińce (3 zagr.), Kociubni- 
Łańcut czyki ob. dw. (1 zagr.), Suchostaw (2 zagr.); 
RR 2 Jelna ob. dw. (1 zagr.); 
Pomor swin | Nadwórna Nadwórna (1 zagr.), Strymba (1 zagr.); 
Ropczyce Ocieka ob. dw. (1 zagr.); 
Sambor Czaple (3 zagr.), Humieniec (3 zagr.); 
Skałat Iwanówka gm. i ob dw. (2 zagr.), Kozina (2 zagr.); 
Stanisławów Krechowee (l zagr.); 
Tarnopol Mikulińce gm. i ob. dw. (28 zagr.), Suszczyn (Í 
zagr.) ; 
Cholera drobiu | Pilzno j Głowaczowa (3 zagr.); 
| 
Bóbrka Bóbrka (2 zagr.); 
Kamionka str. Banugin (1 zagr.); 
Wścieklizna | Lisko Dołżyca (L zagr.) ; 
Peczeniżyn Lucza (1 zagr.), Rungury (I zagr.); 
Slanisławów Mariampol (1 zagr.), Pitrycz (I pastw.), Uhorniki 


(1 zagr.); 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 17. sierpnia 1908. 


9 


L. cz. Vr. 14156 (21) (7308) 

Wyrokiem e. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 14 stycznia 1907 Vr. 1415/6 
uznany został Mojżesz Nat rzeźnik z Dąbrowy 
lat 54 liczący winnym występku zz$ 18 1. 2 
ustawy z dnia 16 stycznia 1596 1. 89 Dz. p. 
p. popełnionego przezto, że w lipcu 1906 w 
Dąbrowie mięso z bydlęcia nznanego za chore 
na grnźlicę, a więc przedmiot, którego spo- 
życie mogło zdrowiu lndzkiemu zaszkodzić 
świadomie jako przedmiot Żywności w jatce 
swojej trzymał na sprzedarz i skazany został 
w myśl $ 18 ust. z dnia 16 stycznia 1896 
l. 89 89 Dz. p. p. przy zastosowaniu $ 260 
lit. b. n. k. na karę ścisłego aresztu przez 
dni 10 obostrzonego dwoma postami w ciągu 
kary a po myśli $ 389 pk. na ponoszenie 
kosztów karnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnów, 81 lipca 1908. 


L. 109.735. 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na- 
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 
21 lipca 1908 L. 92.189, zarządza na pod- 
stawie reskryptu e. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 10 sierpnia 1908 L. 38.188/4346, pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny co następuje : 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje się wprowadzania świń do Galicyi z 
powiatów : Bos. Dubica, Bos. Gradiška, Bosn. 
Krupa, Bos. Novi, Cazin, Dervent, Glamoc, 
Kotor-Varoš, Prijedor, Sanskimost i Travnik. 

Pod wzgłędem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę- 
dowej „(razecie Lwowskiej“ karane będą we- 
dług ustawy z 24 maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 54). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1908. 


Hd. em. Č. IL. 399/8 
Kąukr. 

Iiporus Osemu Orefamiox yp. Muka- 
TAH, KOTpol Mice Iroóycy He € BINOME, BHe- 
cia Anna Mukurum 3 IIpokypaBa B 1. K. 
MoBiroBiM Cyg B ocoBi 10308 O BJIACHiICTE 
peadBROCLH. 

Ha niącraBi N0387 BA3Ha4eH0O poBIpABRY 
Ha negb 16 Bepecaa 1908 o rog. 9 pano. 

Jaa crepexena upas Onena Crepa- 
HOK yCTAHKOBJAE CA I. xpa Jina WPpeskra 
aggokara B MocoBl kyparopom. 

Toŭğxe kyparop óyąe Oxemy Crepa- 
HIOK B graqaHii CclipaBi Ha eï meÔesTeJHiCIE 
i KOlUTM TAK AOBTO 3ACTYNATH, aW OBA aó0 
B Cyqi 8TOJOCHTE CA, a60 BAMİHMTE IOBHO- 
BARCIA. 

Il, k. Cyg nosiroBnń Bia II. 

Koci, 4 ceprza 1908. 


(7221) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 353 8 (6571) 
C. k. sąd obwodowy Oddział V. w Rze- 
szowie jako handlowy, zarządza na dniu 
dzisiejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowo - gospodarczych przy firmie: 
Powiatowa Kasa zaliczkowa i oszczę- 
dności w Nisku stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką, że na walnem zgro- 
madzeniu członków powiatowej Kasy zaliez- 
kowej i oszczędności w Nisku w dniu 10 
lipca 1907 odbytem uchwalono zmianę sta- 
tutu Kasy w § 59, który obecnie brzmieć bę- 
dzie: „Udział każdego członka ustanawia się 
najmniej na 50 kor. i najwięcej na 1000 
kor., może jednak każdego czasu uchwałą 
walnego zgromadzenia być zmienionym, udział 
ten może być wpłaconym albo w całości za- 
raz po przystąpieniu, lub uzupełnionym wkład- 
kami miesięcznemi przynajmniej po 2 kor. 
w. k., dopóki udziały nie osiągną swej wy- 
sokości dywidendy, do tychże dopisywać się 
będą $ 5 ust. z dnia 9 kwietnia 1873“. 


Rzeszów, dnia 18 lipca 1908. 


Doniesienia prywatne. 


-=m mmama PCA aana 


rmm AC ma AC BPO A PTZ a a a r e a rez e a z AC a e 


“Haa o jja OSterzesph sen s a ai. UE i 
(1292) 


Lieferungs-Ausschreibung. - 


Die Lieferung des Bedarfes an: 
a) Brennholz und 


b) Werkstattenschnittholz fir das Jahr 1909 gelangt im Offertwege zur Vergebung. 
Die näheren Offert- und Lieferungsbedingnisse können ab 17 August l. J. vom 


Bureau IV/2 der k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse 50) bezogen werden. 

Die Anbote, zu deren Verfassung die von der k. k. Nordbahndirektion aufgelegten 
Offertformulare benutzt werden müssen, sind per Bogen mit einem Ein-Kronen-Stempel 
versehen, gesiegelt, verschlossen und mit der Aufschrift „Offert auf Brenholz* beziehungs- 
weise“ „Offert auf Werkstalten-Schnittholz* beim Einreichungsprotokolle der k. k. Nord- 
bahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse 50) bis spätestens 10 September 1908, 12 
Uhr mittags einzubringen. 

Die Anbotsteller haben das Recht, der am il September 1908 um 10 Uhr vor- 
mittags bei der Abteilung IV. der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden kommissionellen 
Erólinung der Anbote persönlich beizuwohnen. 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Anbote rücksichtlich der ganzen an- 
gebotenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder ganz abzulehnen. 

Anbote, welche verspätet einlaufen oder den Bedingungen der Auschreibung nicht 
entsprechen, bleiben unberücksichtigt. 

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen. 


Wien, im August 1908. 
Die k. k. Nordbahndirektion. 


Die k. k. Nordbahndirektion. E 


(7252) 


Lieferungsausschreibung. 


Die Lieferung des auf den Linien der k. k. Nordbahndirektion für die Zeit vom 
1 Jänner bis 31 Dezember 1909 erforderlichen Redarfes an: 

4000 Met. Zter harter Holzkoble und 

400 Met. Zter weicher Holzkohle 

gelangt im Offertwege zur Vergebung. 

Die der Lieferung zugeundeliegenden allgemeinen und besonderen Lieferungsbeding= 
nisse, sowie die Offertformularien, welche zur Verfassung der Olferts benützt werden 
müssen, können vom 1% August l. J. ab im Bureau IV2 der k. k. Nordbahndirektion 

behoben oder gegen Einsendung des Portos bezogen werden. 

Die gestempelten Offerte sind versiegelt und mit der Aufschrift „Ofert auf Holz- 
| hohle“ bis spätestens 10 September 1908, 12 Uhr mittags im Kinreichangsprotokolle der 
tk. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse Nr. 50) einzubringen. 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte riicksichtlich des ganzen offe- 
irierten (Quantums oder nun eines Teiles desselben anzunehmen oder ganz abzulehnen. 

Die Eröffnung der Offerte findet am 11 September 1908, 10 Uhr vormitiags bei 
| der Abteilung IV. der k. k. Nordbahndirektion statt und steht es den Ofierenten frei, 
| derselben beizuwohnen. 
| Offerte, welche verspatet eingebracht werden oder den Bestimmungen dieser Aus- 
schreibung nicht entsprechen, bleiben unberiieksiehtigt. 

Von dem Erlage eines Vadinms wird abgesehen. 

Wien, im August 1908. 


K. k. Wordbahndirektion. 
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"BRZYTWY 
własnego wyrobu i ang. jka 
po 2 3, 4 K. najlepsze RÓ DAGHOW 


gatunki nadające się do 

najtrwardszych zarostów po 5, 6 i7 K. wysyła za 

pobraniem A. RATTINGER Lwów, ul. Hzlicka I 15, 
Fabryczne ostrzenie i obciąganie brzytew. 


Szlachetne raki 


pod gwarancyą Żywe dostarcza opłatnie za pobra- 

rien 20—25 sztuk nadzwyczajnych wybieranych 

. 650, 30—35 sztuk olbrzymich K. 5—, 40—50 
sztuk jadalnych K. 4—. 


M. J. Schwarz, Buczacz. 


i 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


i Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 5 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, g 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłka us 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - 


p Jon: fjencya dzienników i ogłoszeń $t. Sokołowskiego 


—-—-—— Lwów, Pasaż Hansmama A, ZZ 
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Ogłoszenia do wszysikich pism nejianie 


j —— 


L. 4976,908. 
Ogłoszenie. 


pa TZULACYI I; 
ZŻFUNOAENTÓW | 


Pracownia artystyczno - Ślusarska, oraz 
robót budowlanych 


ANTONIEGO SAMINDY 


ul. św. Piotra i Pawła I. 27, 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres ślusar- 
stwa wchodzące po cenach umiarkowanych. 


(7331 1—2) 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. $ZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


sda UE ŚW. M MARCINA L, 29. 


T TDOŁACY, TTET 


DO FUNDAMENTÓW JH 
la I| SMOŁA QESTYLOWANA 1 
DO DACHOW LI LDRZEWA _IRzgi A u 


mm 70 OSUSZANIA JE 
ZAWILGOGONYCH SCIAN | i 


NISZGŁY GRZYBEK sg 
Ifl W BUDYNKACH. 


wem PĘPOŁOPPP|P 
i Wydawnictwo 
3 Ksiegi adresowej miasta Lwowa 


udziela z gotowością każdemu żądanego adresu bez- 
płatnie. Należy zwrócić się do Redakcyi Lwów, ul. 
Grottgera |. 3. 


h 
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-p ABA świeży transport 
PWIND HERBATY CHINSKIEJ 
p | z, í 1 T Znakomita w smaku i aromatyczna 
SJ AMC | ÑN herbata Congo . . . . . . . . «. . . . . kor. 3-20 
242065 W RSS W f Souohonge 0 5. EE n b= 
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2%) ap A5 : == Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . n 380 
CHA R - za pół kilograma. 
Handel herbaty i kawy 
ul Teatralna 3, naprzeciw Kaspary, 
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Krajowy senita] powsze jo zozpie sui licycacyę cgortowggna tzglowów fhos k 
dostawę mleka R. 1 stycznia e > ZM kuii aa ae naw eee = 
Dostawa dzienna wynos: około 1666 litr mleka, z tej ilości ok.*» 500 litr mleka Zakład dentystyczno-techniczny 


niezbieranego, a 200 litr tieka zbieranego. W miesiąch lipen, 
zapotrzebowanie mleka mniejsze, okało TOO litr. 

Mleko niezbierane ma być Bermalno, t 
ciężar gatunkowy od 1020 do 1-030, 


Bliższych wyjaśnień co do warunków dostawy udziela Zarząd szpitala od godziny 
11 do 12 przed południem. W ofercie należy wyraźnie zaznaczyć, żd warunki dostawy 


są znane, 


Oferty ostemplowsne znaczkiera na | kor.i z potwierdzeniem, że 


daia 15 września b. r. do godziny 10 rano. 
Przyjęcie ofert zależeć będzie od decyzyi Wydziału krajowego. 
Lwów, dnia 10 sierpnia 1908. 
Dyrektor szpitala krajowego. 


bea SBB RZWOBZE BOGRRE BERG PERRE SLEE 


Kiastowe isro © e e ose 


c.k. austr. Kolei Państwowych we fwowie $ 
© COSSOS e w fasaż Hausman 3. 


Dr 


M ydaje: s 

BILETY ZESTAWEŁLRKNE (Fahrscheinhefty) komhino- 
wane-okręż::e (Rundreise) * ;uwrotna do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczaiejszych miejscowosci Europy z ważnością 49 — $0, 
90 i i20 dni. z 

BILETY KARTONE E zwykie do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z A: 
wiednim opusteta do wszystzich miejscowaści południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abkazyi), anacyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, 'Nizzei, Fiorencyi, Rzysu ste. 


Do Karishadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
burga, Paryża z weżnością 60, 90 i 120 dni 
Do Wiednia z ART 60 ini 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowiacyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za posrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 
zadatku i podać dzień od którere bilet wa być wsżnym. 


B 
p 
$ 
8 


sierpniu i września jest | 


j. zawierać najmniej 3:87, tłuszczu i mieć 


oferent złożył 
wadyum 1000 kor. w kasie krajowego szpitala, należy wnosić do Dyrekcyi szpitala do 


KERRRDRE ARRUGKSK SER GBRER PP 
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B. FUCASBERGA 


Lwów, ul. Karola Ludwika 
(waprzeciw Teatru miejskiego) 
wykonuje ZĘBY, SZCZĘKI w kauczuku 
i złocie bez podniebienia, podług najnow- 
szych systemów. 


Reperacye W 2 godzinach, Ceny umiarkowane. 


Przeprowadzki miejscowe 
Transporta międzymiastowe 
tudzież wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące, 
wyg ję najlepiej firma 


JELLINEK 


spółka z ogr. pór. 


Lwów, piac Smolki I. ẹ 
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Wydawnictwa rok X. 


NOWOŚCI MUŻYGZNE 


Jedyne pismo lliernckamuio Ye 
Mheen celniejszym utworem fortepianowym wspóiczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc”. Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Mininiure. Rihowski W, Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez sliv, Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr à: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Oantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: "czne wiadomości z życia muzycznego i teatrainego. 


A Z ZE ZZA ZZO A EA AZ Z Z A 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 48, z przesyłką pocztową kop. 59, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pe: uztową rb. 1 kop. 50. Późrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20, 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537. 
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